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ZSRR- isprawiedliwa kara 
za zdradę Narodu i Państwa Polskiego 

. obrońca 
l 

łmałych 

'narodów 
Dożywotnie więzienie dla Skiwskiego i 

Wysokie kary więzienia dla pozostałych 
Burdeckiego 
oskarżonych 

- Piękne żyto. Da na pewno o 25 procent więkn:y płon, 
jak w roku ubiegłym ... - oświadc-za wójt gminy · Radónia 
ob. Stanislaw Zawadzki, oglądają.c łany zbóż w swojej 
gminie. I ma rację, bo teg?roczne zbiory zapowiadają i;ię 

I W BUŁGARII 9ka'l.MU> nie­
~ dawno 12 metody~tów za u­f pra.wianie działalności u.pie-

gowskiej na rzem wywiadu 
amerykańskiego. PodC7.as prie 
wodu sąd01Wego oskarżeni 
przyznali się do pobierania 
pieniędzy od przedstawiciela 

! d~-plomatyC7.tlego Stanów Zje­
f dnrw>:wnych w Bułfitarii za u­

d7if'h1.11ie mu t;i.jnych informa 
cjl natury polityczne.i, gospo­
da„czcj i wojskowej. 

W RUMUNII toczy się obce 
nil' proces Vitianu i jego wspól 
-nlków z przemysłu naftowe­
go. Są t-ni oskarżeni o syste­
matyczne sabotowanie prze­
mysłu naftowego w Rumunii, 
ukrywanie wyników nowych 
wierceń, ograniczenie produk 
cji, defraudację pieniędzy o­
raz przekazywanie tajnych in 
forrna.r.ii wywia-0.owi a.mery­
ka•\skif'mu i angielskiemu. 

Jewr.cze prze<l rozpoczęciem 
'JiTOC""•t prasa rumuńska za­
nilt>~ciła foh•kopie zeznań, zło 
żon,vch w śledztwie. 

KRAKÓW (PAP) W osta­
tn:m dniu procesu zdrajców 
narodu polskiego Skiwskiego, 
Burdeckiego i pozostałych o­
skarżonych, po przemówieniu 
oskarżycielk1m prok. Auscale­
ra, zabrał , głos prokurator 
Cruczkiewicz. Scharakteryzo­
v<ał on na podstaw'.e przewo­
du sądowego przestępstwa po­
szczególnych oskarżonych. 

Po przemówien:ach proku­
ratorów Sąd udziela głosu o­
brońcy z urzędu oskarżonych 
Burdeckiego i Skiwskiego -
adwokatowi dr Bremowi. 

Po przemówien'.ach stron i 
ostatn:m słowie oskarżonych , 
którzy proszą o unie \' ''1n ie­
nie, Sąd, po odbyciu naraJy, 
cgłosił wyrok skazujący zdr.:ij 
ców narodu polskiego. 

Sąd skazał Feliksa Bnr­
deckiego i Jana Emila Skiw 
skiego na karę dożywotnie­
go więzienia, utratę praw 
publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na za­
wsze. 

Mariana Maaka na karę 
10 łat więzienia z pozbawie 
niem praw publicznych i 
obywatelskich praw hono­
rowych na lat 5 i przepa­
dek całego mienia. 
Ewę Janinę Smolkę na 

karę '7 lat więńenia z po­
zbawieniem praw publioz-

przy zastosowaniu taktyki u-na rękę władzom państwa 
sypiającej czujność - głoszą rriemie<:kiego i działarr:a na 
dalej motywy wyroku, nawią szkodę Państwa Polskieg0, 
zują do dywersyjnej roboty zbrodni przewidz:anej art. 2 
Skiwskiego i Burdeckiego - dekretu z dnia 31 sierpn'.a 
oraz do sugestii całej londyń- 1944 r. o wymiarze kary dla 
sk:ej kJ:ki, nakazującej „trwać zdrajców narodu polskiego. 
z bronią u nogi", a więc su- Motywy wyroku stwierdza-

ba.rdzo dobrze. 

Wybitny działacz i rolnik radziecki 
o swych wrażeniach z Polski 

gerującej społeczeństwu poi- j;.i w konkluzji, że oskarżeni: MOSKWA. - Ostatni nu- dzieccy - pisze Szczerbin -
skiemu bierną postawę. Skiwski i Burdecki zasłużyli mer m'.esięcznika literacko- często bierzemy udział w wie 

w dalszym ciągu motywy w pełni na karę śmierci. Sąd społecznego „Zna.mia" przyno- lu zjazdach i naradach w 
charakteryzują bezojczyźnianą nie orzekł tej kary jedynie si obszerny, utrzymany w wy ZSRR. ten zjazd wywarł ·na 
postawę obu głównych oskar- dlatego, że nie ma oczywistej, jątkowo serdecznym tonie, ar nas- szczególnie silne wraie­
żonych - Skiwskiego i Bur- faktycznej pewności, czy wia tykuł bohatera pracy socja- nie. Był to zjazd działaczy, 
deck'.ego, którzy zw:ązali się domość o wszczęciu postępo- listycznej. Szczerbina, czlon- którym naprawdę chodzi. o 
z Niemcami w konsekwencji wania, o term:nie rozprawy ka delegacji radz:eckiej na o- dobro ludu, działaczy, którzy 
swych przedwojennych, pro- dotarła do oskarżonych : że statnim zjeździe Związku Sa- sami z ludu wyszli i dobrze 
faszystowskich pr7.ekonai1 i nie było im dane ostatnie mopomocy Chłopsk:cj. wiedzą, czego on się spodzie• 
służyli okupantowi szeregiem słowo. „Mimo to, że my, Indzie ra- wa i czego mu potrzeba". 
rad i wskazówek, jrik zjednać ----------------------------__::. __ _::_ ____ _ 
sobie w obJ:czu nadchocl zqce j 
klęsk: opinię na.rodu, który 
gotował się do wzięcia udziaJ11 
w ostatecznej ro-Lt>rawie, go­
tował się do zamienienia. w 
<'7.Yn słynnych stalinowskich 
słów - dobicia bestii w jej 
własnym legowisku. 

Ustalona i scharakteryzowa 
na w ten sposób działalność 
zarówno oskarżonych - Sk'.w 
skiego i Burdeckiego, jak i 
oskarżonych Maaka, Smolki 
i Paliwody-Mal:olań$kiego no 
si znamiona zbrodn~ pójścia 

w tysięcy ofiar brunatnego faszyzmu 
Prof. Jolliot Curie domaga się ukarania siepaczy hitlerowskich 
sprawców zbrodni w Oradour sur Glane 

imieniu 

PARYŻ (PAP). - W Ora­
dour sur Glane odbyła słę 
wielka uroczystość na cześć 
ofiar barbarzyństwa hitlerow 
skiego, w której wz:ęło udział 
ponad 10 tys. delegatów z ca­
łej Fran<'Ji. 

Wśród przybyłych znajdo­
wali się m. in. profesor Joliot 
Curie, generał Petit, pisarka 
Elza. Triolet, ksiądz Grangier 
oraz wielu innych wybitnych 
dzliałaczy życia kulluralne"o 
i społecznego. " 

Prof. Joliot Curie, wygłosił 
w czas:e uroczystości . przemó 
\\'ienie, w którym wskazał na 
skandaliczny fakt, iż ani Je­
den z hitlerowskich opraw­
ców, którzy dopuścili się zbro 
dni w Oradour, nie odpoku­
tował dotychczas swych prze 
stępstw. 

NA WĘGRZECH i na. całym 
f:wiecic dobrze jest znana s.pra 
wa ,Józefa Pehma, kardynała 
I\Unnszenth:v. Pehm - Mind­
"zenthy użył swej wysokiej 
duchowne.i godności dla zor-
1Pnizowa.nia antyludowego 
sni„kn, ldórei;o c<'lcm było 
IU7..VWrócł'nic monarchii i znic 
:;,ienll" u<Szyi<łkich reform soo 
łt>czn~·ch, .if;i.kie wprowa.d7.i•la 
d 0 m1>krada węgierska. Na 
rmpr.nvie Pehm-MindszM'lth;v 
pr?-~·znał :o;lę do winy I u.Jaw­
nił k1młakt.v, ja.kie lącz:vly go 
z wywiadem amerykańskim i 
amPrykańskim pr;iedsta.wicie­
lcm dyploma.tycznym w Bu­

n3·rh i obywatetski<'h praw - „Co więcej - powiedżial CSR Kler katolicki honm-owych na 4 la.ta. 
Piotra Pallwodę-Matiolań , uczony - rząd francuski u-

s~iego na karę. 4 .1a.t w!ęzie- za Io Ja Iną współpracą z Republiką Ludową . wolnil hitlerowskich genera-
nia z pozbaw1emem praw p . . . łów, którzy nakazywali roz-
publicznych i obywatelskich . "RA?A_ (PAP) Pr.asa cz?: I tąd wrogie stanowisko wobec w dziele odbudowy państwa. t 
praw honorowych na 3 Jata. d10~łowacka . komentuJe trP'3c ludowo - demokratycznego ustro Państwo nasze - Mwierdza w s rzeliwanie zakładników, . a 
Po ogłoszeniu wyroku Sąd uch~ał, powziętych_ przez o~ó~no jn npubliki. liście prezydent Gottwald _ ich koledzy, b. członkowie 

ngłosił _mot~y wyroku, kt~- ~r~~ową ~onf~renc,ię katoltkow, . ?Yg~itan:e kościelni - r~sze pragr~i~ po1,ytywnP,j współprao::y SS, służą dzisia.j we franęu­
rc stwierdzaJą martyrolog:ę ],tor 3: od~) la s1ę w Prndze. . dz1enmk - muszą, szczerze i o- z kosc1ołem rzym~ko katoli ._ skirn korpusie eltspedycyjnrm 

da.ppszcie. 
Polaków po wtargnięc:u ~U ; Dzte~mk „Pra<Je" podk,reśla, twarcie oś"."iadczyć, czy pragną. kim. DzinJalność r-ozpoc.zętca w Vietnamie". 
~zeszy do Polski. - omawia- ':e d~m~sły głos społeczenstn:~ dobra kościoła rzymsko - kato- przez komitet akcji katolicki 'j 

\Vyrfawlł.ło by się, że są to 
SJ1T'11WY nrO<lłP. W Bułgarii. w 
Rumunii i na Wę~ech, Ame 
ryka11i1> prowadzili dzialał­
no'Śr R;r,plc>gowską, używa. hc 
do ll'!rO 7,dra,iców, kupionych 
w heh kl"a.la-ch za dolary. 

1ą. następnie bieg wydarzeń \,atolick!ego .w CzerhosłowacJr, lickiego, czy też zr,mierzają kon rozumiana jest prz~ze mnie jako W zakończeniu swego l!rze­
h1storycznych. podkreślając <lomagaJący się oRtateczn<>~o u_ tynuować nadal reakcyjną, poli_ wyraz pragnirnia ducho~ień- mów'.enia prof. Joliot Curie 
olbrzymią przewagę materia]- re~u~ovrn111a sto~unków m1~d.r,y tykę. stwa katolickiego . tk· h wezwał zebranych do podję~ 
n Wl og · · kośc10łem a pa' ·t em · b · LIST 1 wszys 1c cia akcJ·i, 'lmierzającej do uu 'ął · a. 1 rownowadzoną przez b . k·tn, w , mu~i v.e wierzących obywateli uczciwc<"J 
s1 y mora ne naro u. o ecnie respr owany pruz naJ- PREZYDENTA GOTTWALDA porozumienia ·. . ':" karania przestępców hitlero•v 

Pokonan:e moralnych sił t1-yŻ~7.)'eh dostojników hiera~- DO KOMITETU pracv pa ]<t 
1 r~7r.e1 wspoł- skich ora,7. do wzmofonia wal-

narodu bylo możl:we tylko rhii kościrlnPj, zajmujilcych do- AKCJI KATOLICKIEJ · 
1 

· wa z 
0 

cio em. ki o pokój. 

Pragnąc -,;atrzeć ślady dzia-
PRAG•A (PAP) W odpowie- _____________ ___:, _ _.:_ ______ _ 

dzi na telegram ogólnokrajowe- Przeci•11ko pozbawi·enru Thorez ła lnofid S7.J)icgowskicj. lmpe- W· trosce o dobro mas pracu1·ących riali:Sci anglosascy wystoso- go komitetu akc;ji katolickiej w B Ił ? a 
\'Vali do rzadów Bułgarii, Ru-
rnunll i Węgier identycznej Od d • ' 4 d • • treści noty z nlezwykł:vm żą- zis· - n1 mięsne 

Czechosłowacji, prezydent Kle- • 

1 k 1 , . 
:en;re~:::~~!~. !rz:~~~ad~~: 0~6 i a OOSCI poselskiej 

d1.1,11il'm clla siebie prawa kon-
troli nad wymiarem sprawie- . WARSZAWA (PAP). - Mijdążeniem do umożliwienia 
dliwruic1. Jako pretekstu do msterstwo Handlu Wc~nętrz- bardziej sprawnego zaopatn:e 
tioi.o prowok;i.cy,incgo żąclanla n~go .wydal.~ ~rząćł~l"nbie 0 1'.ra nia ludności pracującej miast 
u:>,yll oni ogólnych !!formuło- mczaJące 1 osc. dm e~m•ę: w mięso i tłuszcze zwierzęce 
wa.ń tniktatów pokojowych. snych, poczyna.iąc od dnia h w okresie upałów letnich 
podpisanych pr,,ez te państwa czerwca 1949 r. do dwóch w • 

kuję duchowieństwu katolickie_ 
mu i przedstawicielom społe ­

c~el'istwa katolickiego za wyra­
zy wierności dla Republiki Lu­
dowo-demokrai;ycznej, oraz za 
gotowość podjęcia wgpólpracy 

z krajami so,jus:micz:vmi. tygodniu. 7,amiast dotychczas 
Traktaty polcojowe z tymi obowiązujących trzech dni. ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE z Il-im KONGRESU 

pan~twami przewidują, ie Zarządzenie to spowodowa- ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 
kontrola nad wykonaniem po ne jest pomyślnymi. coraz bar D .. d . 15 b d 
stan1>wieif traktatów przy!.łu- dzic.; wzrastającymi wynikami ~is, . ma !Il· o go z. 17-ej w sali Filharmonii 
gu.ie wszystkim trzem mocar- skupu żywca.. zwieksunicm odbędzie się zebranie poświęcone sprawozdaniu z 2-g~ 
stwom razem. a więc na pod- masy towarowej. jak również Konl!"t"esu Związków Zawodowych. 
~ta.wie jednomyślnej opinii·•------------- w. zebraniu wezmą udział delegaci Rad Zakłado-
Zwlązku Radzieckiego. USA ~roman wych I aktywiści związkowi. 
i w. Brytanii. .A. ' . Referat wygłosi wiceprzewodniczacv CR z z t 
ZWIĄZEK RADZIECKI nie Cwik. · · · · ow. 

Wid7.ąc żadnf'gO naruszPnia chce zmonopol ; zow~c' ·------------traktatu poko;ioWf'J!'O, ,.. obro- "" 

nil' rządów Bułgarii, Rumunii bandei światow" Du cni for rest a I a i Węgier przed akcją. szplf'- J 
gowską. dywersją i sahota- NOWY JORK (PAP). Wy. 
żem. odmówił wzięcia uCłzla- chodzący w Buenos Airee dzien k I • • 
lu w anglo-amerykańskiej pro nik „Democracia" uważanv za po u u1e w umwersytetacll USA 
wokacji i w nocie sw~j na- oficjalny organ prez;vdcnta NOWY JORK PAP p\rtnnwał inlc,jatorów te.I pro Perona, zamieszcza artvkuł · < ). Władze Berkeley zażądały od 4 tysięcy 
wok<1di. jak na to za.słufitiwal4. wstępny, w którym ostro ataku uniwersytetu kalifornljak1ego 'v wykładowców i pracowników ad-
BF.ZPRZYKŁADNF: PROBY je rzą.d USA za złożony pne. Ud min1stracyjnych untweraytetu 

IMPT:.:RIALISTYCZNEGO NA 7.eń prote!t w ~prawie bryty,j- ana operac·a serca złożenia „antykomunistycznej 
cnrn:u NA BUŁGARIĘ. WĘ- •ko . argentyńskiej umowy han urzyeięgi". 
GRY I RUMUNIĘ ZOSTAŁY <ilowf'j. LUBLIN (P.AP) - W powia 
UOAREI\INIONE. JESZCZE Dziennik podkreśla w sw.vm tnwym szpitalu w Pnława.ch dr Wszyscy wykładowcy j współ­
RAZ UWYDATNIŁA SIĘ artykule, że ,.prezydent Trn. Jeremiasz Szowiakowski prze- pracowEjcy uniwersytet.n mają 
WIELKA ROLA ZWIĄZKU man dąży, podobnie jak Hitler. provo'adził udaną operację rerca. stwier.ązie, . iż ~e są członkami 
RADZIECKIEGO. OBROŃCY do zmonopolizowania handlu przebitego noż!m. partii frnm'un.islycznej i nie po­
PRA WA 1 SUWERENN05iiCI światowego", uniPmożliwiają.c Zabiegiem tym uratowano ży pierają. działtfności, lob ha~eł. 
MNIEJSZYC:H NAJl'OOóW. wszelkimi sposobami współ'i)ra, cie robotnikowi PGR w OaL 7'mierzających ··aó,'obalcnia prze_ 

ta ·•ę między innymi kra;,._,,,; nach. rnnrll. rzRiln TiSA. 

100 t~sięczny wiec protestacyjny · 
1'. A~Yż _(PAP). I OO tyR. nczc j Etienne, po w~ ~Jurhauiu prze. 

~tm~ow w1e<'t1: zwnl:i "~;;n przez mówienia Cach ina uchwal!ło 
parbę kn11111111~t.nzrrn. w St. I . k • · · · 
----------·---- rezo uc.1ę. w ·toreJ ener_g1czllle 

Min. T e\Nosian 
- wicepremierem ZSRR 

prote~tuje przeciwko pról-c.m 
pozba w1enia Thoreza nietykal. 
ności poselskiej. · 

Uczestnicy wiecu bolidia;yzu 

MOSKWA (PAP). _ Jak ją. się w tej sprawie z ma'.;r.m1 
podaje Agencja Tass, Prezy- pracujl!cym1 Francji, które n. 
dium Rady Najwyższej ZSRR ważaję,, że stanowisko rl!ąaP 
zwolniło Jana Tcwosiana z ::i- pr;e;ypomina akcję antykom1v· 
bowiązków ministra prz~mv- stycz.ną. z roku 1039 i jest świa 
sru hutn:czego ZSRR i mia- dectwem lego, że rząd jest nie 
nowało go wiceprzewodniczą ;e;dolny: uspm,wiedliw;ć • s'l"~j~ 
cym Rady Ministrów ZSRR ).JOlitykę. . 1 

Ministrem przemysłu hut­
niczego ZSRR został mian0-
wany Anatol Kuźmin. 

-o--

Pół młlmna górn:ków 
strajkuje w USA 
NOWY JORK (PAP). 

Zgodn:e· z zapowiedzią prze­
wodniczącego zwiazku aórni­
ków Lewisa w USA ro7;0czął 
się Wl?orlnlowy i;tra .ik łRO tvi; 
górników. 

Oczekuje s:e Ż"' w wyniku 
strajku rP7.erwy wegla zmniej 
sza' słe w USA "'""-wie o 11 
,.,ilłnnńw ton. 

Komunikat 
Uwaga! Słuchacze ku:i.su 

dla korespondentów fa; 
l>r;vcznych · l redaktorów 
'" ""~k ścl!'nnych. · 
Dziś o godz. 17-e.i w.y­

da d: Gospodarka Polski 
Ludowej w planie 3- i 8-
etriim. Godz. 18 - racja­
i~lizacia i wvnalazczość. 
J.0dz 19 - sem:narium z 
w:vkładu „Gaz.etki ścienne". 
Oberność obmviazkmva. 

W~·clrl11ł Prouagandy 
LK PZPR '· 

I RPd. „r-tm;u Rob.'t 



litr. 2 

Źle się dzieje w „królestwie Marshalla" 

Ameryka Łacińska burzy się 
przeciw dolarowym okupantom -

(Od wlasneqo korespondenta 99Głosu•6 J 
l\IEXICO-CITY - w czerwcu I ich miejscu eleganckie will~„. 

W pr7.emówien11..1. wygłoszo dla jemu wiadomych celów. 
nym 20 stycznia br. Ale miesi.ka6.cy L'.nda Vi-

bl<:żenia i rzucił przeciwko M asy pracujące Ameryk: 
strajkującym wojsko oraz lot Łacińskiej lepiej, niż 
nictwo. Górnicy stawili zbroj prezydent tDutra zdają sob:e 
ny 0>pór. Na ma.k solidarno- sprawę z tego, co niosą im 
ści z górnikami przystąpili do wysłannicy Wall-Street. Fakt, 
strajku k&lejarze, robotnicy że walkę o polepszenie cięż­
przemysłu stal111Wego, gumowe kkh warunków życ:a ni~­
go, młyna.rskiego i innych ga zmiennie łączą z walką prze­
łęzi przemysłu łącz.nie z ro- c:wko przemocy Amerykanów, 
botnikami przemysłu meblo- mówi sam za siebie„. Podczas 
wego i browarów. gdy prezydent Dutra „serdec.z 

W rejon:e Uanuni strajku- nie wita" nowe ekipy „specja 
jący aresztowali jako zakład- l:Stów" Trumana, masy ludo­
ników głównych sprawców we Ameryki Łacińskiej zaczy 
nędzy mas pracujących: za- nają „odprowadzać I żegnać" 
rządzającego kopaln!ami Arne tych nieproszonych .,zwiastu-

Nr 1 t' 

Trockiści Titowscy 
wrogami demokracji ludowej 

przy obejmowaniu stanowiska sta wnieśli jednak gruntow­
prezydenta, Truman ogrosil ne poprawk: do planów Arne 
„nowy i śmiały program po- rykanina. Obrzucili oni poli­
mocy dla rejonów zacofa- cjantów kamieniami t zmusili 
nych", ściślej mówiąc - pro- ich do ucieczki. Władze fede­
gram wznwżenia działalności ralne okręgu zażądały pomo­
ka.pitału amerykańskieco w cy wojska, jednak ludność za 
kra.Jech kolonia.lnych i zależ- miesi.kująca dzielnicę ubogich 
nyeh. Mniej więcej ipo 5-ciu oświadczyła, że i wojskom sta 
dn:ach wierny druh prezyden wi zdecydowany opór. N:e do 
ta USA, min. Bev'.n, uroczy- puści do tego, aby ponad 1.000 
ście oznajmił, że „plan Tru- rodzin meksykańskich pozos~a 
mana" - przynosi narodom ło bez dachu nad głową - dla 
krajów ,,zacofanych" wysoki zaspokojenia kaprysu cudzo-
poziom życia i szc~ście". ziemca. 

rykanina Kellera i siedmiu je nów szczęścia". Wcześniej czy 1 nt-
go koleżków. póżnJej „zielona ulica" czeka Prowokacyjna. i wroga Wobec I wiu i życiu. RZąd T to orga. 

W Ameryce Łacińsk~ej j€d 
nym z p:erwszych efektów re 
alizacji programu Trumana 
był wzmożony napływ z USA 
agentów monopoli amerykań­
sldch, przedstawicieli misji 
wojs.kuwych i przeróżnych u­

„ZIEWNA ULICA" 
DLA MR. WILSONA p rzez 16 dni bez przerwy 
pociągi na liniach kole­

jowych Sa.n-Sa.lvadoru były 
unieruchomione, Strajkowali 
kolejarze, żądając podwyżki 
płac i usun:ęcia zarządzające-

Wówcza•s dowództwu lotni- wszystkich cudzoziemskich ko krajów demokra1::ji ludo~ej, po zuje .incydenty. na granicy • 
ctwa amerykańskiego w re- lonizatorów Ameryki Łaciń- Utyka renegatów jugosłowiań- Bułga.~!· w wym.ku .któryc.h zgi 
jonie Morza Kara:bskiego da- skiej. Z dnia na dzień wzra- skich, przybiera na sile. Oto nęlo JUZ wielu z.ołmerz.y 1 ~Y­
no rozkaz wysłania do Boli- stają bn-·iem siły oporu mas ostatnie wydarzenia z tej dzie- :Wilnych ob:vwatel.1 bułgarskich 
w:i sarmolotów trans)Xl:1:-0- ludowych, mnożą się szeregi dziny. Rzą.d 'l'ito are~ztuje bez 1 szereg ~sób odniosł~ ran.y. Wo 
wych. Raz.poczęła się ewaku- bojowników o wolność i praw prawnie obywateli bułgarskich be~ rozmiar?.w nacJonahs~~z-
acja „dobroczyńców" amery- dziwą niezawisłość. i prz.etrzymuje ich w warna- neJ kamp.aun an~ybułgan iej, 

rzędników. 
kańskich z Boliwii do Chile... M. Urzumski kach zagrażają.cych ich z<lro- roz,iętaneJ przez Tito, rzą.d buł 
-----------------------------'----·------- garski zmuszony był wystą.piC 

Prezydent BrazyEi, Dutra, 
podczas swojej niedawnej -wi 
zyty w Waszyngtonie prosił 
Trumana, by nadal wysyłał 
„specjalistów" amerykańskich 
do Brazylii ! zapewnił go, że 
„specjaliśc:" ~tkają się tam 
:z .,serdecznym przyjęciem", 
podobnie jalk w całej Amery­

~~n~~~~~f~~!f a:a~r~~~~·la:r u d a r e m n 1· o n a p r o· b a Central America", niejakiego 
Herberta Wilsona. 
Rząd i pa~hołkowie USA 

z pr1>testem przeciwko tej poli. 
tyce gwałtów i samowoli. 

Nie przebrzmiały jeszcze e_ 
cha protestu bułgarskiego, gdy 
wyszły na jaw nowe fakty wro 
giej polit.vld Tj.to wobec kra. 
jów demokracji ludowej. Tym 
razem w stosunku do Cze-0hosło 
w11c.ii, tym razem w dziedzinie 
go~p-0darczej. 

~y~~reni;r~:!za~:w ;~;~~ć ingerencji' państw zachodnich 
strajk. Ale strajkujący nie t w • R • • • B ł . • 

ce Łacińskiej. 
Ale porzućmy oświadcze­

nia p. Dutry ! przyjrzyjmy 
się temu, co się obecnie dz:e 
je w krajach Ameryki Łaciń­

:::~w·~~~a:~ ~:~ó~~~~~; w wewnę rzne sprawy . ąg1er, umun11 1 · u ear11 
na.leżącej do Anglików il:inii N d k d d LJSA W .J:iż f·O rlłuższego czasu, rz~d 

Tito, ~ystematycznie sabotował 
wymiar:ę towarową. z Czechosło 
wacją., wstrzymują.c dostawy 
towarów, któr.vch w myśl urno_ 
w:v gospodarczej, Jugosławia 
miała do~tarezyć Cuchosłowa_ 
cji. Równo-czcśnie Jugosławia. 
odmawiała przyjęcia zamów:o. 
nych i specjalnie wyprodukowa. 
nych dla niej towarów czecho. 
słowackich, na.rażają,c w ten s~o 
sób gospodarkę czechosłowacką. 
n.a podwójne straty. W wyniku . 
tej zfośJ'i'Vl"ej polityki gospoda.r _ 
czej, zamiast doprowadzic! do 
wyrównania należności i splaty 
długów zaciągniętych. przy kup 
nie "towarów czechoiłowackich, 
rzą.d .Jugo~ławii stale ten dług 
zwi';''k~zał. Co więcej, kiedy Cze 
choFłnwacja znżądała dokładne. 
go określenia daty dostaw towa. 
rów, z którym.i Juirosławia zale 
gafa, delegacja ,1ugosłowiańska. 
w Pradze sprzeciwiła. się poda. 
niu jakichkolwiek terminów. 

kolejowej, Akahutila - San oto ra ziec a o rzq ów i ielkiej Brytanii 
Salvador. Kolejarze sąsiednie MOSKWA (PAP) _ AgC'n_ nież w związku z notami poseL 

skiej. 
go kraju - Guatemali - za- cja TA8S ogłaRza komunikat lstwa USA w Bułgarii, na Wę_ 
groz:i: ogłoszeniem strajku so uast\'pują.cej treści: grzech i w Rumunii, wręczony­
Hdarności, o ile nie zostaną Jak już donoszono w prasie, mi w tymże dniu ambasadoro1n 

KAMIENIE ZAMIAST WILL zaspokojone żądanfa ich to- rządy Węgier, Rumuuii i BuL ZSRR we wspomnianych kra.-warzyszy. · 

T akże poetyczną na.zwę no 
si jedna .z dzielnic stolicy 

meksykańskiej: L'!.nda Vista­
„ Cudowny widok"! Nazwa ta 
jedhak wyraźnie nie zgadza 
się z rzeczyw:istośC::ą.„ W nędz 
nych lepiankach gnieździ się 
tuta.i 2.000 robotn!ków i ne­
mieślników meksykańskich. 

yv_ końcu maja do dZ:elmc.y 
tej · wtargnęli poli~.ianci, .któ­
rym rozkazano wyriucić mie­
~zkańców .z kh nędznych m:.e 
szkań. Jak oficjalnie zakomu­
nikowano, pewien „obywatel 
Stanów Zjednoczonych, mr. 
Glldred" postanowił zburzyć 
lepianki. zamieszkałe przez 
biedaków ~ wybudować na 

g:arii w kwietniu rb. udzieliłv jach, a. dotyczącymi zwołania 
Kolejarze zwyciężyli. Uzyska rzędom USA i WielkieJ· )3ryta'_ narady szefów trzech misji dy_ li oni podwyżkę płacy', a za­

I"Z11dcy amerykańskiemu po- nii odpowiedzi na ich noty, za- plomatycznych dla. omówienia 
lecono apuści.ć kraj w C:ągu wierają.ce oskarżenia pod adre- sporu, jaki wynikł między rzą._ 
72 godzin. sem Węgiei;, Rumunii i Bułga_ ciem USA a. rządami Bułgarii, 

Kolejarze- 5alvado.ru .. obie- rii o to, jakoby kraje te naru_ Węgier i Rumunii co do inter_ 
cali mr. Wilsonowi; ,że, jeżeli szały trakt;lty pokojowe. Rzą.cly pretacji traktatów pokojowych, 
zechce odjechać -do domu ko· Węgi~r, Rumunii i Bułgarii poci_ amb11.sada ZSRR, na polecenie 
leją, zawiozą go „zieloną uli- kreśhły c~łkowitą bezpod.staw- rzą.du radzieckiego oświadcza., 
cą"! „Zielona ul:ca" _ to spe ność oskarzeń, zawartych w no- co następuje: 
cjalny termin koleja-r.slliir-któ- tach rządów USA i Wielkiej Rząd · radziecki przestudiował 
ry <>21nacza, iż wzdłuż całej Brytanii, określają.c je jako pr6 wspomniane wyżeJ noty, jak ró­
drogi pociąg napotyka tylko.„ bę ingerencji w spra.wy we_ wnież noty rządu USA z dnia. 2 
na zielone sygnały, mówiące, wnętrzne Węgier, Rum:.1nii i kwietnia br. do Bułgarii, Wę­
iż ,.droga jest otwarta". Mr. Bułgarii. gier i Rumunii, w których rząd 
Wilson może więc wróC:ć do Jednakże dnia :n maja br. po_ tTSA oskarża te kra.je o naru_ 
USA bez zatrzymywania się selstwa USA i Wielkiej Bryta_ szenie traktatów pokojowych, a 
na jakiejkolw.iek stacj:„. nii wręczyły rzą.dom Węgier, w szczególności tych artykułów 

Rumunii i Bułgarii nowe noty ~raktatów, które dotyczą zabez_ 
,,DOBROCZ~CY" hderdzące, jakoby między rzą.- pieczenia praw człowieka. i pod_ 

M b d , EWAKUUJĄ SIĘ... darni 'C'SA i Wielkiej Brytanii ~tnwowych praw wolnościowych. aszyny u U/Q w tych dniach telegraf a nądami Węgier, Rumunii i Hząd radziecki przestudiował 

d · przyniósł wiadomość o 13ulgarii wynikł ~pór eo do in- również odpowiedzi rządów Buł-
OUfOSfrO ę potężnym strajku, który wy- tr.rpretacji traktatów pokojo_ garii, Węi;ier i Rumunii do rzą· 

W Z . k Ra buchl w Boliwii. W rezulta- 'n.-ch. du USA.. wiąz u dzieckim odby 
· b · k k cie gospodarowania w Boli- W tymże dniu - 31 maJ·a Rząd Związku Radzieckiego wa s ię o ecnie na szero ą. s a.lę 

b d d · h ~ h w!i monopoli amerykańskich 19±9 roku - ambasador ZSRH, uważa, że w notach swych rzą_ u owa rog samoe ouowyc . 
W · k w ciągu ostatnich dwóch lat w USA - Paniuszkin otrz~mał dy Bułgarii, W"cricr i Rumunii zwią.z u z tym tworzy się ' ,„-

1 ł · , · l ceny artykułów powszechnego notę Departamentu Stanu USA, udzieliły wyczerpującej odpo_ roz eg a s
0

iec specJa nych ośrod. użytku wzrosły 0 600 procent, 
ków ma.,11ynowych do budowy podczas, gdy płace zwiększy- która również zawiera propo1y_ wiedzi na oskarżeni.a o narusza_ 
d~óg, które pozwolą na całko_ ly s'.ę zaledwie 

0 50 procent. cję zwołania narady ~zefów nie traktatów pokojowych, wy­
w1te zmechanizowanie pracy Amerykanie zarządzający ko- trzech misJi '.l.yplomatycznyclJ. sunięte przez rząd USA w sto­
przy autostradach. palniami ołowiu towa.rzystwa na '\Vęgrzech, w Rumunii i w sunlm do tych krajów. Z odpo_ 
Ka~dy ośrode~ posiada ko_ „Patin.io" wzmagają ~ bez te- Bułgarii. "'icdzi tyeh wynika, że rządy 

rząd USA wyraził swe nie:r.ado_ 
wolenie w notach z dnia 2.,;-o 
kwietnia br„ nie tylko nie sta­
nowią. naruszenia traktatów po_ 
kojowych, lecz przeciwnie, zmie_ 
rzają. do wykonania traktatów 
pokojowych, zobowiązująeyclJ 
wspomniane kraje do prowndze_ 
nia walki przeciwko organiza­
cjom typu faszystowskiego oraz 
innym organizacjom, mającym 
na ·celu ·odebrame narodowi je­
go praw demokratycznych. 

Jest rzeczą. sauią puez się 
zro:i;um_ialą., że. t,;tkie k.r.o~i . l311ł.. 
garii, Węgier i Rumunii w ceiu 
wykonania odpowiednich arty_ 
kułów traktatów pokojowych 
należą w •pełnj do wewn~trznej 
kompetencji tych krajów jako 
~uwerennych państw. 

Rząd radziecki uważa, że dą­
żenie rzą.du USA do i:ztucznego 
przekształcenia tego zagadnie­
nia w przedmiot sporu, jest bez_ 
pośrednią. próbą. wykorzyi;tania 
traktatów pokojowych do inge_ 
rnncji w sprawy wewnętrzn:J 

Bułgarii, Węgier i Rumunii w 
celu wywarcia nacisku na. tch 
politykę wewn9trzną,. 

Wobec tego ambasada ZSRR 
upoważniona zoqtała do oświa<ł­
ez~nia, że rząd radziecki nie 
widzi podstaw do zwołania na­
rady szefów trzech misji dyplo_ 
ma.tycznych w celu omówienia 
spraw, pomszonych w notach 
poselstw USA w Bułgarii, na 
Węgrzech i w Rumunii z dma 
31 maja rb. oraz w nocie Depa.r­
ta.mentu Stanu z tegoż dnia. 

W świetle tvrh faktów -
jasne jest. ł.e titowscy trock!J. 
ci prowadzł politykę gospodar. 
czej dyskryminacji w stosunku 
d1> krajów demokracji ludowej, 
Dzi<>~ się to wt€'il:V, kiedy do_ 
stawy jugo~łowiańsk.ie do Sta_ 
nów Zjednoczon."rh i Anglii, 
nie podlegają. żadnym perturba 
cjom. 

paczki mechaniczne, gradcry, go już nieludzki wyzysk gór- lLgo czerwca br. ambasador Bułgarii, '\Vęgier i Rumunii ścL 
buldożery w wi·ększych iloś. nikÓw i n::e spełniają tak hoj ZS'RR V: USA - Paniu~zki~, na &le wykouu,ią. zobowiązania, ja_ 
ciach. Jeden, najwyżej 2 robot nie udzielanych robotnikom poleceme rzą~u radzieckiego, kie przyjęły w myśl traktatów 
ników obsługuje jedną. maszy. ob:etnric, dotyczących podwyż przesła~ rządowi USA notę, ktli- pokojowych, a w tej liczbie 7.0-
nę, która utstętiuje ręczną. pra. ki płac. Wybuchł więc strajk:. ra stwierdza: bowią.zania, dotyczą.ce zabezpie- 12 C?.erwca br. charge d' affaL 
cę 100 ludzi. Przewóz kamieni, Proamerykański rząd Boli- W związku z notą p. o. se- czenia praw człowieka i pod_ res ZSRR w Wielkiej Brytanii 
żwiru i piasku odbywa się przy wii, zamiast przywołać do po-1k:ret::-rza.. Stanu do ambasa~ora stawowych praw wolnościowych. z polecenia rządu radzieckiego 
pomocy sa!llochodów samorozla_ aiządku cynicZ4WCh koloniza- radzieckiego w Waszyngtorue z Kroki rządów Bułgarii, Węgierlskierował do rzą.du Wielkiej Bry 
dowują.cych s:i11. torów, ogłosił w ·kraju sta.n o- rlnia 31 maja 1949 r., jak rów_ i Rumunii, z powodu kt6rych brnij notę nna,1ogirzncj tr~śri. 

Tak wygląda prawdziwe obli 
cze titowRkich zdrajców Jugo..; 
sławii. Z jednej strt>ny w 
najwyższym stopniu Złośliwy i 
wrogi stosunek do krajów de. 
mokracji ludowej, z drugiej zał 
- słUżalcza. gorliwaść w dostar 
czaniu kapitalistom a.merykad. 
skim i angielskim cennych to. 
warów i surowców. 

Titowscy renegaci, zaostrza. 
jąc wrogie działania. wobec kra. 
ju demokracji ludowej, zaskar. 
biają sobie względy imperiali,. 
stycznych przyjaciół. T. A. 
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Daleko od Moskwy 
Następnego dnia przedstawiciele budowy, już bez 

Grubskiego zostali wezwani do Komitetu Krajowego. 
Przyjęli ich: Pisarew i Dudin. Kiedy usiedli, Pisarew 
uśmiechając się kącikami mocno zakreślonych ust, żar­
tobliwie spytał sekretarza Komitetu Krajowego. 

- Powiedzieć im, czy nie? . 
- Chyba powiedzieć ~ Du din zgodził się dobrodusznie. 
.__ WczQraj złożyliśmy towarzyszowi Stalinowi sprawo­

zdanie o budowie - poważnie powiedział Pisarew. -
Towarzysz Stalin wyraził się z uznaniem o projekcie 
i 1;1owiedział, że uważa budowę rurociągu za wielką bi­
twę, która wymaga własnej strategii i taktyki, trudu 
i ofiar. Wódz Głównych Sił Zbrojnych wyraził pewność, 
~e Batmanow i jego armia budowniczych wygrają bitwę, 
gdyż plan ataku jest pnw idłowy i istnieją wszystkie 
przesłanki dla zwycięstwa. 

BatmAAow, Załkind, Beridze i Kowszow opanowani 
le-dnym porywem wstali. Aleksy czuł, jak mocno wali 
mu serce. 

Nie shańbimy się towarzyszu Kowszow? - spytał Pisa-
- - .,.,Mdoaa ia.żynjoro kt6..,.«0

. ~O.WanY, y.ryi:az 

zwrócił jego uwagę. 
- Nie shańbimy się, towarzyszu pełnomocny Pań­

stwowego Komitetu Obrony! - Swoje zapotrzebowania 
proszę zgłaszać do mnie i do towarzysza Dudina - po­
wiedział Pisarew. 

Batmanow opowiedał, poruszając najdrobniejsze 
szczegóły. Posiadał doskonałą pamięć, niepotrzebne mu 
były cyfry ani notatki. Naczelnik budowy wymieniał 
cyfry, nazwiska, materiały z taką łatwością, iakgdyby 
były rozsegregowane w jego mózgu w poszczególnych 
szufladkach, tak że w każdej chwili miał je pod ręką. 
Chociaż rozmowa ta była stenografowana, Dudin zapi­
sywał do notesu żądania Batmanowa. 

- Drogi towarzyszu, - powiedział podnosząc dużą, 
o ciemnych włosach, głowę. - Otrzymałem niedobre 
wiadomości z cieśniny. Spa~acz Umara Mahomet -
którego sam· wysłałem na budowę - pisze o marnej 
sytuacji na tym ważnym odcinku. Dzieją się tam rzeczy 
wołające o pomstę do nieba! Skarży się na Mierzlakowa 
- tak zdaje się nazywa się naczelnik tamtejszego punk­
tu! Umara, jest komunistą i wierzę mu. Ale co się tam 
dzieje? Kto z was i kiedy był na cieśninie? 

- Przyznam się, że nie dojechałem jeszcze do cieśniny, 
- powiedział Batmanow. - To jest punkt, dokąd za-
mierzam udać się natychmiast po powrocie do Nowińska, 
razem z towarzyszem Beridze. Będziemy tam tak długo, 
aż wsz~st~ ~ą ruszy zmie_isca CAb. :DJ>.lUl., NA.rnio oo„ 

~:dłem tam Pankowa - jest to silny człowiek na którym 
można polegać i przypuszczam że on potrafi w przyszło~ 
ci zastąpić Mierzlakowa. Pankow jednakże nie daje zna­
ku życia. 

- WiadQmości od Umary są alarmujące - _powie­
dział Pisarew. - Proszę przyjąć pQd uwagę, towarzysr• 
Batmanow, że jeśli ja lub towarzys7 Dudin zjawimy się 
przed wami na cieśninie - znajdziecie się w przykrym 
,...o łożeniu. 

Batmanow z godnością podniósł głowę: 
- Powtarzam, zamierzam natychmiast wyjechać na: 

cieśninę. Do tej chwili nie mii:i.łem prawa na długo tam 
wyjeżdżać. Sprawy całej budowy były ważniejsze ani­
żeli sprawy jednego punktu nawet najtrudniejsze. Je• 
chać na jeden lub dwa dni nie było sensu. Inżynierowie 
zaś w danej chwili nie mają tam nic do roboty: należy 
również pamiętać, że techniczne zagadnienie zostało ro­
związane dopiero w tym tygodniu przez propozycję To­
polowa. Człowiek zaś taki jak Pankow ootrzebny był 
tam bardziej w tej chwili aniżeli inżynier. Nie rozumiem, 
co się 1Z nim stało. 

- Wiem, że nie marnowaliście czasu, - z ledwie do­
strzegalnym uśmiechem powiedział Pisarew. - Widzę, 
że kierujecie budową planowo, z rozmysłem i nie cze• 
piałem się niczego. Ale nawet przy :iajmądrzejszym pla.., 
nie możliwe sa nieberni~r.zne oomyłki. ' 

li!.~ itł 



Zrobilisiny ogromny krok naprzód! 
Z przemówienia sekretarza KC PZPR tow~ "J. Cyrankiewicza wygłoszonego w dniu 12 bm. 
111 I-ej Konferencji Miejskiej Polsk!ej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Łodzi 

Towarzysze! 
J s.k.ie są. najh<totnfoj<;ze zada­

Jlia taki?j Konferencji~ Xat11. 
ralnie zbilansowanie osią.gnięe, 
'l\·vliczenie samoknt-vczne bra· 
l:Ów pra~y, wylicze~i~ zadań n·t 
J.•rzy~złośr. Ale tego b;do b;v ,;a 
mało. Tego uie wystarczy, żel.v 
powied.deoe, iż Konfrrcnrja sp~ł­
niła swoją. rolę. W ,1·dnje mi qi~. 
i~ podstal';"ową. rzec>:ą na takiej 
Konferencji jest aby, wylicz:'l· 

jąe zadania stoją.ce przed orga._ 
niza~·ją., sygnalizowane w rcfe­
ratMh i l\' dyskusji przez po­
~iczególnyc-h delegatów, równo­
cTeśnie szukać i znaleźć jak naj_ 
lepsze formy realizacji tych ia­
dall.. 

Trzeba po".-iedziee. że pod tym 
\nględem ta Konferencja przy_ 
nio~ła dużo konkretnego mate­
riału i to jest ogromnym jej "­
sią-gnięciem. 

O lepsze formy pracy partyjnei 
Konferrncja nie bujała w po- lcrh, na wrż~zych uczelnia·!h, 

\i:etrz11. Wi!:kszość mó11·rów mó_ wśrod S71'l'old·~h rzrsz bczpar­
l!'iła konkretoie. Te v>ielkie spra tyjo~·ch. stawaly się sprawami 
"'Y i wielkie zadania w wak"' o znalezienia lepszych forro, 
pokój, o wzro:,t i ~iłę Pol~ki L•.1- '"•zmocnicuia czuJno~ci ideolo_ 
aowej, <• zacirśnirnie win1'1w ~icznl•j i or<.ranizacyjnej wobec 
r1rzyjaźni ze Zwią.zkicm RHdzie_ (iywer~ji. prób sabotażu, Of!;t· 
~kim, o utrwalrnie i ro;>zrrz~- ruownrrj prz·~z rrakcję 'IH0-

11io wlndzy ludol'l'ej w Pols.:: e, gjej polityki, stawał.V się spra­
z:~gaduicnie budowy fundnme11_ \H.•ni orcnsy~-y itlcologiancJ 
tów so~.ializmu, stawały się za- T'urtii przez konkr,!ltną. rozb•L. 
radnieniami podni<'sienia p~··- (i<>'1·ę indywidnaln<>) a}fitar·ji. 
duk1',ji, stawały i<i~ sprawą. 'll·la- wzliudow~ form szkolenia p·u· 
liciwej org-aniaczji walki o ja- tyjn~go. 
kość popnez z~spuły wysokiej Te w~zntkie materiały z dy;_ 
jakości - st:rnal'y się zagadnie- ku• ji posłużą jak'l podstawa. pra 
viami l1>pi;zej pr:i~:v lJOlitn!zn~.i. cy nowego Komitetu. Wydaj.:i 
propagandowej, ·1r8r6d dolov;yrh mi się jednak, że w tym szuka­
o;:rniw partyjnych, \~śród Zwiit_ niu nowych form dwa zag'.1.d_ 
rków Zawodow.vch, wśr6d ko-1 nienia m:zły nieco uwa-Oze uczest 
t.i~t, wśród n!łouzieźy, w szko_ nikóvr Konferencji. 

Sprawy życiowe robotn1ków łódzkich 
Pierwsze - to sprawa o ogro_ 

mnym znaczeniu dla proletaria_ 
tu łódzkiego, mianowicie za­
gadnienie samorządu, remontu, 
wody, kanalizacji, nlic, zieleti_ 
có1v, stnn szkół - co shrnzni::i 
było przcdstnwione w barwacu 
czarnych. Tak wygląda. mia~to 
butlo,vane prze2. kapitalizm, mia 
Eto eksploatacji sił roboczycJ., 
tak wyglę.:la. mia~to proletari9._ 
tu, odziedziczone prz~z Polskę 
Ludową.. 

To wszystko "0 towarzv,r.<i 
mówili o stanie Loozi - ·je8t 
Muszne, ele mam wrażenie, .~c 
brakowało pe!:nego wysunięcia 
przez towarzyszy, samokrytycz_ 
nego wysunięcia, postula.tu prze 
łomu, jeśli chodzi o i:adania 
Pa.rtt! w pracy r.amorza.du. 
ZAGADNIENIA SAMÓRZĄDU 
- SĄ TO SPR.A WY żYCIOWE 
DLA KLASY ROBOTNICZEJ. 

Na tym zagadnieniu musi się 
11'koncentrowa.ć w Lodzi ogrom_ 
na mvaga i czujność organi.m_ 
•.ji partyjnej. 'l'Tzeba. ściślej 
EWią.za6 partyjniaków z Zar.,.ą,lu 
Miejski<.>t:o z Partię., trzcoa 
przed nimi poatawić zadanie po_ 
lf:pszenia ich zespołowej prn-:v, 
przełamania. nawyków biurokra­
tyzmu. 

To nie jest sprawa. tylko kie_ 
rownictwa. - to jest WALKA 
O ZDEMOKRATYZOWANIE 
CAŁEGO APARATU URZED_ 
NICZEGO. Trzeha nać tQ;.a_ 
rzyszom w 11Rmo1·7.ądzie kan-

kretne wytyczne: jak -w ramacli 
możli't'>ości finansowvch Pań. 
»twa, prz:v odpo"'iednio wii:k­
ezej niż ootąd sprawności or:::'.!.. 
nizacyjnej ~amorządu jak naj­
bardziej przyjść z pomocą. i po_ 
lepszyć warunki życiowe kla.sy 
robotniczej w Łodzi. 

Konieczne jest WZMO~ENU:l 
AKCJI REMONTóW I INSTA_ 
LACJI w najbardziej zaniedba_ 
r<ych domach robotniczych. Al<i 
ta. akcja. dotowana przez Pań -
~two musi sta6 się bodźcem do 
11rganizowanej przez Parti~, 
pl'zez Związki Zawodowe, prze;r. 
~amorząd llZeroko rozwiniętej 

akcji społecznej, lrporządkowa_ 
nia, oczyszczenia mieszkań i o_ 
:łiedli. 
Wokół dot11.eji :finan!O'l'l"yeh ze 

skarbu Państwa trzeba zmobili_ 
zować aktywność społeczn~, ak­
tywność młodzieży, aktywnoM 
klasy robotniczej. 

I tutaj oczekują organizacj-? 
1•artyjn~ i samorząd łódzki no. 
we p'lważne zadania. i trzeba 
się będ:.:ie do tych zadań przy_ 
gotować. Trzeba tę ak..:j~ połą_ 
C?yć ze ~więtem Państwowy..n 
!.'2 lipca, i:eby na~1.e świ~ta niE' 
byly tylko dużymi, wspanialv­
mi uroczystościami, 11.le i:eby 
niM1v konkretna treść 

w ALKI o POLl:lPSZENIE 
W ARUNKóW BYTU 

KLASY ROBOTNICZEJ. 
Dn tych zadań organizacja par. 
tyjna musi się przygotować. 

Poglęhjć łączność ze wsią 
Drugie zagadnienie o którvm 

mówiło kilku towarzyszy, iii~ 
było od strony politycznej w 
pełni naświetlone, ehoeia:i: ~łusz­
r.it• n1ówił w swoim referaeie 
tow. Dv.rorakoweki, że jest to 

SPRAW A R.OZWIN~CIA 
I UDOSKONALENIA FORM 

REALIZACJI SOJUSZU 
ltOBOTNICZO_CHŁOPSKIEGO. 

Pr.zec!eż to jest wielka. proleta­
riacka Łódt, jeden z filarów 
Polski Ludowej, który w pogłę­
bieniu sojuszu robotniczo-chłop_ 
Uiego odegrać- musi wielką rol,. 

Trzeba. stale myśleć o rozsze. 
r.:eniu, o upowszechnieniu form 
łą.<'zności fabryk ze wsią., o rea.. 
li7owaniu przodownictwa. klasy 
1obotniczej, & tym iiamym „ 
,ivzmocnieniu politycznym bied_ 
r.ego i śrenniego chłopa., o wzmo­
cnieniu na wsi walki klasowej. 

Klasa robotnicza., organizu.i:i.~ 
ea łą.czność ze wsi_ą., ma sporo 

lrnnkretnych realny„h instr l. 
mentów, słu:i;ących c'lo udowod_ 
nienia. chłopom, że akcja łą.cz­
ności klasy robotniczej ze wsi:}, 
że rozbudowanie " ten sposó:J 
~ojuszu robotniczo _ chłopskiego 
to najżywotniejszy interes me 
tylko klasy robotniczej, ale i ży _ 
wy interes mas ehlopskich. 'l'o 
jest sprawa, która powinna h:vć 
traktowana przez nowy Komi_ 
tet i1tko jedne s na.jwUI1iejszyc11 
zagadnień. 

Z\VYCJ:ęSKI SOJUSZ 
ROBOTNICZO-CHŁOPSKI 

TO PODSTAWOWY 
WARUNEK BUDOWY 

FUNDAMENTóW 
SOCJ ALIZl\fU W POLSCE 

i ta świadomość musi być ~wia_ 
domością. na codzień, musi być 
podnoszona szkoleniem i pra1;:_ 
tyczną. realizacją. sojuszu robot_ 
uiczo • chłopskiego. 

Wa!ka o jakość produkcji naczelnym 
zadaniem proletariackiej ł.odzi 

Najwięeej i to słusznie po_ Odbył się niedawno Kongr<'s 
ltięcono w dysku~ji uwagi Związków Zawodowych. :Mówił 
SPRAWIE WALKI O JA- tu o tym tow. Burski. Zarówn'l 
KOśO PR.ODUKCJL Jest •,o w referatach jak i w dyskusji 
S7tandarowe zadanie CzerwoneJ ua tym Kongrf>sie wołano o 
Łodzi, jest to konkretna spr81W't PRZEŁOM W PRACY ZWIĄZ„ 
t1rprawnhnia pracy administra_ KóW ZAWODOWYCH, o nowy 
cji gospodarczej, a. przede wszy- styl 'Pracy, o przezwyeięż<inie 
1tkim Zwiazk.ów Zawodowych. biurokraLyzmu, o t>ełne sprzęg_ 

ale w równym stopniu :inusi się być jeden świat, w którym kla. 
uczyć od mas. W j3szcze więk- sa. robOtnicza. ot:>ezy opieką roz 
azym stopniu dotyl!:Zy to twór. wój twórczy i zapewni najlep. 
ców w dziedzinie kultury. Nie isze warunki chcłCym iść z nl'­
może tu i.l!t!lieć przeciwstawia. mi twórcom. 
nie się 2-ch światów. To musi 

·;,:. 

r.:(,!cll! l!Ltaluczj 1,1Hą~1'011 yc!l. \ ł'art1i w Lodzi - · uowego ho­
z codziennymi potrzebami i bo_ mitetu i całej organizacji par_ 
l~C"zkami mas i tym lepsze po- ty;jnej jest - POMOC PAR­
i:;;·owadzenie maa pracujących TYJNIAKO:M, PRACUJĄCYM. 
ćlo walki o lep-.1.ą. jakość, Jo V Z\VIĄZKACH ZA WODO_ 
'\\"alki o lepRzą. wydajność, a t.''•U WYCH, w poprawieniu styiu 
~urnym o poprawienie własneg;:i pracy związkowej. pomoc w wy_ 
óobrobytu. pracowaniu lep~zych, dostoso. 

Kongres poujął w tym kieru.u_ wanych do terenu, metod pracy 
ku jasne uchwały. Jakie z te;;o zwią.zkowej, lepszych metod U· 

aktvwnienia. szcrokith rze3z 
'~ynikajq. wnioski f Wynika. z bezpartyjnyeh, związania ich ze 
tego, że teraz ten przełom musi Związkami Zawodowyrui, P. tym 
sit> dokona6 w terenie, w tere_ rnmym polityką. Partii, związa_ 
nowyr.h dołowych mganizacjach nia ich z Polskę. Ludową. bez 
7wiązkowych, w pracach rad .ia_ komenderowania, lecz p-rzez 
kładowych, teraz ten przeło:!ll wprzęgnięcie ich do współpra_ 
musi się dokonać również w ta. •~;v. To jeRt jedno z głównych za. 
kim cent.ralnym ośrodku prole_ C:ań organizacyjnych partyjnych 
tariatu, jakim jest Łódź. na terenie proletariackiej ·Ło_ 

Jednym z naczelnych zadań clzi. 

Pobudzać patriotyzm mas ludowych 
Przemawiał tu wczoraj pięk_ Walka, która. się toczy w 

nie i Jirosto tow. Szałh-iewicz. Polsce o budowę fundamentów 
~lówił o kosmopolityżmie, chu;: socjalizmu to szeroki front, w 
nie użył tego wyrazu, ale zaguJ- który zmusza być po naszej 
uienia kosmopolityzmu i zdradv stronie wcią.gnięte rzesze bez_ 
I!llrodowej dobrze -rozumiał. partyjnych. Prawda jest, żo wal 
.Mówił o patTiotyźmie, o slusz. kę. kieruje partia, kieruje ak. 
11ej dumie narodowej, mówił o tyw, który jest awangardą.. 
suwen:nności Pa>lstwa, zagrożo_ Ale również prawdą. jest, że ce 
nej przez plan Marshalla, cho~ le nasze nie dadzą. się zrealizo 
tego nazwisk1 nie w~pomnial. wa6 bez zmobilizowania wy~ił· 

Ofensywa ideologiczna 
na wviszycb uczelniach 

Poruszona tu była. sprawa 
wyższych uczelni. Było w dys­
kusji postawione słuszne żą.da. 
n:e koordynacji akcji stypen_ 
dialnej. Istnieje jeszcze na tym 
odcinku chaos. Słuszne było żą 
danie w:lJki z protekcjonizmem. 
Na wyższe uczelnie powinni :~ć 
najlepsi synowie i córki klasy 
robotniczej i chłopów, najzdol­
n:ejsi, 'l!ajpracowitsi, n.ajlepiej 
się zapowiadają.cy ,a nie najle 
pi<'j protegowani. Tri:<iba. ulep. 
szyć formy kierowania najzdol. 
niejszych na. wyższe uczelnie, 
trzeba dopilnować, aby wszy. 
scy, którzy dost<!li się na wyż­
F.ze uczelnie mieli właściwą. o. 
piekę ideologiczn~ ze strony 
ZAMP .u i naszych profesorów, 
trzeba walczyć na. uniwersyte­
cie, trzeba. rozwinąć ofensywę, 
by odizolować od ogro:m.nej wię 
kszo~ci młodzieży jadowite 
wpływy re~_kcji. 

Na tym polega istota na. 
szych (:elów ideologicznych na 
wyższych uczelniach: nie obro. 
na, ale of~nnywa, nie obrona na. 
szego aktywu przed atakami re 
akcji, ale walka. o całą mło 
dzież jest w tej chwili zada­
niem ZAMP.u na naszych uni. 
wersytetach. 

postawą., większym wyrobieniGm 
i w ten sposób gruntować auto 
rytet no"ej organizacji, nowej 
młodzieży, nowej Polski. Trze­
ba bardziej niż dotychczas przy 
pomocy organizacji studenck:ch 
i komitetów partyjnych profe_ 
sorów pokazywać osiągnięcia na 
uki radZieckiej. Poprzez odpo­
wiednie zaopatrywanie biblio. 
tek, urządzanie odtCzytćw bę­
dzie łatwiej udowodnić, że lu. 
dzie na.uki, którzy nie chcą. 
czerpać z doświadczeń przodu­
jącej nauki radzieckiej, nie 
chcą na.w:!ązać do dobrych tra. 
dycji polllkiej p~tępowej nau­
ki, że ci ludzie patrz~cy z u. 
śmieszkiem na. postępowych na. 
w.:zycieli i profesorów, są ludź 
mi przesą.clów, są pseulłO-nau,. 
kowcami. 

To trzeba pokazać na. polu 
nalLli:owym 1 wtedy zwiększy. 
my siłę atrakcyjną dla wałują 
cych się uczonych, wtedy przy­
g'.ltuje się grunt pod przełom w 
dziedzinie nauki, wtedy uda. 
się zjednać większotć uczonych 
w służbę je<lynie godnit naukow 
ca w służbie postępu. 
Cały szereg jeszcze bardzo 

słuS'lllych i trafnych wnio­
sków wysuni~tych w dysku!!.ii 
będzie materiałem do prze­

Taki był sens uchwał partii pra-0owanla przez org:i.nizacje 
w sprawie umasowieni.a orgam partyjne, będzie materiałem i 
zacji młodzieżowej. Partia mu- dla Komitetu Centralnego 
8i polepszyć formy opieki poli PZPR. Mnżna powiedzieć. że 
tycznej nad ZAMP.em. Ten sens ta.kich konferencji połe­
sam problem dotyczy wszyst. ga na tym, te tm konkretniej 
kich szkól. Młodzież ZAMP-u sze są obrady organizacji par 
i ZMP musi znaleźć fo!my tyjnych w terenie, tym kon­
przodownictwa przede wszyst. kretniejsze, bo na materiałach 
kim przez przodowanie w nau·1opa.rle, m~ą być potem de­
ce . .Test to droga zdobycia. auto cyzje wł3,dz centralnych -
rytetu wśród młodzieży. Tr7e_ partyjnych. "ZWiązkowych. sa• 
ba umie6 przodowa6 wiedzą., morzą:Jiowych l rządowych, 

Klasa robotnicza -
budowniczy socjalizmu 

Jakiż ogromny krok na- utrwalenie naszej władzy lu­
przód {robiliśmy przez ostat- dowej. Jakiegokolwiek zad-ł­
r.ie m!esi.ące po zjednoczeniu. nia byśmy się tknęli - a 
O ile teraz szybc:ej m,ożemy prze<l. organ:!zacją łódzką ~toi 
iść naprzód, 0 ile więcej !a- ich ogromny wachlarz - nie 
dań rozwiązać może partia -
partia, pojęta nie jako kierow wolno zapominać. że przyszłe 
n~ctwo centralne, nie jako wą oshl,gnięcia organizacji partyj 
sk! aktyw, ale partia. działa- nej będą moi:łiwe .1edynle 
ją.ca poprzez aktywizowanie dzięki umiejętnej, dostosowa­
S7erokich mas człon~owskich. nej do nowego etapu wake 
Osiągnięcia te - to socjali- kłasnwej, toczonej pod kle­
styczny stosunek do pracy, rownictwem partii przr.z całą 
któremu tak dobitny wyraz klasę robotniczą. W takiej wal 
dawali wszyscy towarzysze w ce klasowej ro7..strzyga slę na 
dyskusji. to współzawodnic- świecie przy naszym czynnym 
two w pracy, racjonalizator- udziale sprawa pokoju, a więc 
stwo. To są znamiona nowego sprawa najżyy,,iej odbchodząca 
okresu. jakżeż różne od !at I mężczyzn, kobiety, młodzież­
poprzednich naszej walki o wszystkich. 

Partia - sztandar walki o pokój !tdaje mi się, że w 5zerokiej ków szerokich mas partyjnyr.h, 
akcji propagandowej trzeba o ~ych które nie odmówiły naszem:J. 
t~·ch sprawach mówić bez uczo- wezwaniu ,gdy mówiliśmy 0 ko Trzeba, aby wszyscy bez- prężności ldeologlcmej. 'V 

h ł" b partyjni widzieli v1 naszej TAKIEJ WALCE KLASOWEJ nyc s ow, progto i poważnie, o nieezności dźwigania Polski z p t" t d lki ROZSTRzyGAC SIĘ BĘDZIE 
w zagadnieniach patriotyzm.t, rnin. Te masy za~ze ~jdą z ?r n sz 3:n. ar wa o po: 
internacjonalizmu, nienawiści do nami, gdy będziemy stawiali słu koj. W takleJ walce klasoweJ SPRAWA PODNOSZENIĄ 
wrogich ideologii, musi być w szne i zrozumiałe dla nich ży. rozstrzygać. się b~dzle sprawa DOBROBYTU MAS PRACU-
klasie robotnczej nie tylko po_ ciowe postulaty budownictwa nlepodległoscl tl sił~ ~ol~kl -: JĄCYCH. 
czucie słuszności naszej sprawy, Polski Ludowej walki o pokój, poprze~ wzro~ !'ro 1~ CJ • po z tego wniosek: DALSZA 
ale musi być - tak jak się -.o ' przez rzepn ęc1e o ozu po-
widziało w dyskwlji, a zwłaszcza. Trzeba rozwin~ formy indy stępu I J?Okoju u Związkiem NIEUSTĘPLIWA WALKA 
w wypowiedzi iow. Sza.łkiewi_ widualnego kontaktu i niech Radzieckim na czele: poprz~z KLASOWA. DĄLSZĄ GO· 
cza. _ głębokie przeżycie. Trz~- sekretarz dzielnicy, czy pod~ta walkę z wpływami reakcji: TOWOSC BOJÓWA, 'DALSZA 
b d · ~ d b woweJ· orgo.nizo.eJ'i nie wstydzi poprzez wzmocnienie nas-zeJ CZUJNOSC. a. ą.zy„ o tego, a y te rzeecy . · . . • d • 
jak najprościej podano, by były Sl~ pÓJŚ6 do 8W~1ch towarzysz~ Liczymy na Czerwoną Łó z 
częścią. człowieczego ja'' je~o pracy, zapytaó ich, doradzaó 1 Nasza walka o socjalizm to pozwala oprzeć tę walkę o naj 
podstawy życiowej. " ' b niektóre b:ak.i us~waó. :'3-ek:e- czyła się przeciwko Kulom szersze masy pracujące. Par-

Stoi więc przed nami wszyst_ tarz tJ.arty~ny moze powiedzieć 1 t!a spełniła rolę kierownika. b t k sanacyjnej pol::.cji, nasza wa -kimi zagadnienie polepszenla ro 0 m owi: OrganizacJ'a łódzka i nowo-
bó ka toczyła się z bronią w rę-sposo w naszego dotarcia do pałacu et nie zbndnjf, ale biet wybrany przez was Kom!tet 

najszerszych mas, podania. im nile sprzed domu powinien b; ·ć ku, kiedy czołgi Kraju Socja- kierować będzie tą walką na 
raszej ideologii, ubrania w myśl usunięty. Nowego domu na. ra. lizmu po długich i żmudnych terenie proletariack!ej Łodzi. 
i słowa. tego, co sami odczuwa- zie ja ci nie zbuduję, a.le dach zmaganiach miażdżyły Hi- i w tej walce klasowej, toczo­
ją.. Wówczas zago.clnienie walki możemy cf naprawić. Trzeba tlera. Dziś na obecnym etap-!e nej w waszej codziennej pra­
z obcą. idrologią. walki z wpły· poradzić, pomóc, otoczyć bezpo walka. o socjalizm toczy się cy, realizować będziecie u­
w11mi obqmi będzie prostsze 1 średnią illdywidualną opieką na szerokim froncie reałiza- chwały Konferencj!. 
wówczas ta walka nie będz1e członków partii 1 bezpartyj. cjł budownictwa socjalistyC?.- Na zakończenie dyskusji w 
walką. sloganów, ale będzie nyr.:h, o tym także na. co dzień nego - a więc na krosnach, im!eniu Biura Politycznego 
mif'6 mocne zaplecze uświa1.v· nie tylko od święta. powinniś- a wlec kilofem l kielnią, o- KC PZPR życzę towarzyszom 
mionych mas pracujących. my wszyscy pamiętać. skardem górniczym. ksią•ł:ką, wykonania tych wszystkich 

Zagadnienie sztuki 
Było poruszane w dyskusji twórczoś6. Zagadnienie nieprze. 

zagadnienie sztuki, Jest za.gad ciwstawiania sobie twórców i 
nienie, aby twóreów zbliżye do mas pracująeych, jako 2.ch 
nas, do naszej ideologii i żeby światów. Aktywista. partyjny 
ta ideolo6:ia wS>ly-wała na ich - ma. nie tylko U"-&176 .,~,..17. 

nauką, agitacją l szkQleniem, zadań i obowiązków, które na 
a kiedy trze!m, to I siłą ka- was nakłada Part:a. nakłada 
rzącą Polski Ludowej. łódzki poletar!at i cała polska 

Zrorumienie. że taki jest klasa robotn'f'za. Liczymy na 
szeroki front walki ludowej czerwoną Łódź w '.1udow'.e 
o zbudowa.nie fundamentów fundamentów lepszego bytu, 
s'JCjalłzmu - to największa w budowi~ fundamentów 10-
„.d.n.hv,_ ..i............,.„ ..i.. • ......_ Tn nhli7.mu w Polsce. 
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Walczymy o zaspąkoienie iywotńych. - .,_ -·­
potr.z.eb robotniczei Łodzi lW z &• *&* IWMIMINU „ 

Z referatu sekretarza KŁ PZPR-tow. St. Duniaka, wygłoszonego na I Konferencji Łódzkiej PZPR 
e;: 11.morząd terytorialny w Pol­
.:. sce przedwrześniowej był 
narzędziem władzy kl1tzy kavi­
talistycznej i jedną z u.krytych 
form eksploatacji klasy 1-0bot­
niczE'j. Kosztem robotnika, przy 
pomocy samorządu, burżuazja 
atwarzała eobie jak najdogod­
aieJ~Ze komunalne warunlci by_ 
towania.. Dowodem tego jest 
choćby sposób .rozbudowy i roz_ 
woju naszych misst, w których 
wyraźnie widzimy, że śródmie­
•cia, które stanowiły dzielnico 
zamieszkałe przez klar,y posia_ 
d3.j~ce, były wyposażone w naj· 
nowocześailejsze urządzenia. ko­
nmnalne. Natomiast dzielDice 
2amieszkale przs1:1 proletariat, 
pozbawione były nawet najba,r_ 
daioj prymitywnych urzą.dzen 
kommnalnych, jak: wodoeią.gi, 
kanalizacje, bruki i oświetlenie 
ulic. 

D:dll, kiedy władz& w pai5st_ 
..i.a przesP.:ła niepodzielnie w rę­
ce ludzi pracujących, samorzą.d 
terytoria.lny stał się jednym z 
podstawowych orga.uów władzy 

ludowej w Polsce. 
Rola samorządu na obMnym 

eta1,i1'4jest dwojaka: PO PIER_ 
:WSZE, samorząd jest obok ru· 

chu za.wodowego podstawową 
szkołą. rządzenia dla mas pracu· 
jąeych, PO DRUGIE zaś spo. 
czywa na nim obowiązek usta_ 
wicznego polepszania. komunal­
nych ·warunków bytu klasy ro_ 
botniczej. 

Z tego wynika., te klasowy 
kierunek dzialalności eamorlląr 
du jest istotnym czynnikiem w 
walce o budowę socjalizmu w 
Polsce. 

Mimo bezsprzecznie wielkie.i 
doniosłości problemu samorzą.Ju 
stwierdzić trzeba, że nie wzbu­
dził on dotąd dostatecznego za_ 
interesowama ze strony naa~eJ 

org:rniz.acji partyjnej. 
Ka skutek tego samorzą.d łórlz 

ki nie wykonał w pełni ciąi.ą_ 
cych miń zadań, w dzif'clzimc 
za~pakajania nit,juiezhf)dniej­
szych potrzeb ludnoś_ei robotni_ 
czej miasta. A potrzeby te z u­
wagi na spuściznę, jaką. pozo­
stawiły nam rząćły kapHalistycz 
ne, są dziś jc~zc1.e bardzo wi~L 
kie, mimo niewątpliwy(·h osią~­
nier,, jakie na polu walki o po­
prawę komunalnych w:uunków 
bytu kla~y rohotnirze:j w na_ 
szym mieście mamy do zanot,o­
wania. 

Remonty mieszkań robotniczych 
Omawiając kwestię trudno~ci 

mieszkaniowych tow. Duniak 
11zeregiem wymownych cyfr zi. 
lustrował antyrobotniczą. polity _ 
kę budowlaną sanacyjnych 
~ładz miejskich i dewastację o_ 
gromnej ilości domów przez o­
kupanta niemieckiego. Tym też 
gtównie należy tłumaczyć głód 
mieszkaniowy, który odczuwa 
obecnie tak dotkliwie klasa ro_ 
botnicza Lodzi. Co się tyczy za.· 
gadnienia remontów, to Zar:i.:ąd 
Miejski dysponuje w roku bie­
żą.cym przeznaczoną, na. ten cel 
poważną sumą. 800 milionów zło 
tych. Całkowite wykorzystanie 
tej sumy przyczyni się w znacz_ 
nym stopniu do usunieci11. wiP.lu 
bolącz~k mieszkaniowych ludno_ 
6ci pracują.cej naszego miasta. 

Przed Miejskim Przedsiębiorst­
wem Budowlanym, przed Zarzą._ 
dem Miej~kim i przed cal::. orga­
nizaeją. partyjną. stoi więc pil­
ne, odpowiedzialne zadanie zmo_ 
bJlizowania. wnystkich wys1L 
ków, by akcja remontowa zo­
stała poprowadzona jak naj_ 
energiczniej i by cala ta suma 
została wykorzystana. 

'rowarzysz Duniak mówił tak­
że o konieczności skanalizowa­
nia sz.eregu ulic i zal ożeni a in_ 
stalacji gazowych w dzielnicach 
robotniczych, zwłaszcza że pro_ 
dukcja Gazo1'"ni Miejskiej znacz 
nie w tym roku wzrośnie, dzięk~ 
oddaniu do użvtku dwóch no­
wych piec6w komorowych, któ_ 
re pozwolą. na podnicsien ie tlzien 
nej produkcji gazu z 45.000 m 
sześciennych do 60.000 m szcś~. 

Więcej tramwajów i autobusów 
Omawiając trudności komun1-

kacyjne mówca. stwierdza, że 
dla. sprawnego działania. komu­
nikacji miejskiej brak conaj_ 
mmeJ 80 wagonów tramwajo_ 
wych. W okresie 1945-1949 r. 
wybudowano 27.532 m nowych 
linii tramwajowych. t.1. tyle ile 
przl'.d wojną wybudowano w o­
kresie lat 14.. tu. 

Połączono z centrum mia.stil 
linią tra.majową. dzielnice, za­
mieszkałe przez ludność robotm­
czą, jak Marysin I i III, D,}bro_ 
wa i Stoki W budowie jest li_ 
nia na Cygankę i do Lagiewnik. 
Dzielnica chojeńska. uzyskała 
komunikację autobuscf ą. N i'3 
posiadają. dotąd połączenia ze 
śrócbnieśt·iem dzielnice robotni­
cze Karofow i Księży Młyn. 

Walka o zdrowie robotnika łódzkiego 
Porus~ają.e za~adnienie walki Zagadnieniem niecierpią.cym 

o z~rowie c~lowieka prac~•-, tow. zwłoki staje się sprawa rozbu_ 
Dun1ak stmerdza: Dz1s Z.ódż dowy ~zpitala gruźliczei:ro na 
rozporządza 5.000 łóżek szpitaL . · 
Dych, co daje przy GOO.OOO lud- Ch~Jnach, ~u.dowa nowego. sana_ 
noścf 8,3 łóżka na. 1000 ludno- tormm gruzhczeg.:> dla dzieci w 
llcL Wskaźnik ten jest jeszcze Sk.otnikach! rozb~d~wa nueJ­
zbyt niski w stosunku do ogóL skiego szpitala dz1ec1i;icego, jak 
nie przyjętego minimum, które 

1 

również stworzenie odpowiedni~j 
dla dużego miasta wyuosi 10 łó_ ilości nowych ośrodków zdro_ 
tek na 1000 mieszkańców. wia. 

Opieka nad matką i dzieckiem 
Na polu opieki nad matką. i 

dzieckiem zostały osi:}gnięte po­
ważne rezultaty, dzięki zorgani· 
zowaniu l:Ltu rejonowych po_ 
radni i Centralnej Kuchni Mlecz 
nej. Zwiększona opieka. Iekar. 
1ka nad matką. i dzieckiem dała 
rezultaty w postaei zmniejszo_ 
nej śmiertelności niemowlą.t (od· 
eetek śmiertelności do 1 roku 
życia w 1939 r. - 17 procent, 
w roku 1948 - 11 proc.), zacho­
dzi jednak potrzeba znacznego 
rozszerzenia sieci poradni dla 
ana tki i dziecka.. 

N ajp-0ważniejszą. prze!zkodą., 
hamują.o~ rozwój lecznictwa -
zarówno szpitalnego jak i otwar 
tego - jest rozbicie organiza_ 
,:yjne służby zdrowia. 

Ka.leży w jak najszyhszym 
llzasie skoordynować działalność 
w zakre~ie służby zdrowia ta. 
kich instytucji, jak Ubezpiecza.I 
nia Sp-0łeczna, Polski Czerwony 
Krzyż, Polskie Kol~.je Państwo_ 
we, przemysł, Zarząd Miejski, co 
pozwoli na racjonalne rozmiesz-
11zeui$ !Zpitali i ośrodków zdro· 
~ ]2.ełne :wY.ZV>~ 11ersone_ 

lu lekarskiego, sprzętn i urzą... 
dzeń. 

Ilość ż.ło b k6w i przedszkoli 
wzrosła niPporównanie w st osnn 
ku do ilości p;·zedwn,jenu~j. 
Przed wojną. były 3 żłobki o o_ 
gólnej ilośf'i 90 dzieci, obecme 
zaś posiadamy 41 żłobków i 
przedszkoli, w których prze by_ 
n-a 2155 dzieci. Jednakże ·i ta 
liczba. jest niewystarcza,j!).ca. 

Wydaje się również słusznym, 
by przy zakładach pracy pozo­
stawiono jedynie niewielkie żlob 
ki, dla dzieci do 1 roku, dla 
wszystkich pozostałych dzieci 
winny być zorganizowane żłob· 
ki rejonowe (do 3 lat), oraz re· 
jonowe przedszkola (od 3 do 7 
lat), Słusznym wydaje się, aby 
}lTZyjmowanie dzieci do rejono_ 
wych żłobków i przedszkoli od_ 
bywało się na· padstawie skiero­
wania rejonowej Stacji Opieki 
nad Matką. i Dzieckiem z uwa· 
gi na konieczność umicszczoma 
w żłobkach i przedszkolach prze 
de wszystkim dzieci tych matek, 
których warunki domowe, ro_ 
dzinne lub zdrowotne nie pozwa 

la.ją. zabezpieczy6 dziecku nor • 
mulnych warunków rozwoju 
dziecka. Organizacją. rejono-
wych żlohków i przedszkoli wi­
nien zająć się z natury rzeczy 
Mtmorząd. S2morzą.d łódzki id~c 
w tym kierunku, zorge.niz.owal 
dotychczas 3 rejonowe źlobki i 
'.!.7 rc,jonowych przedszkoli. Lici:_ 
ba. ta jest znikomo nisk>1. w sto· 
sunku do rosuą.cY.ch potrzeb. 

Jal;kolwiek zni1<ł n nM w PoL 
sce Ludowej problem bczrobo. 
cia, to wojna przynioela jednak 
nowy problem, problem sieroc­
twa (28,5 proccr1t dzieci łódz­

kich - to sieroty i półsieroty). 
Samorzą.d łódzki roz~zerzył zna_ 
C7nie swą. działalno!ć w zakre­
~ie opieki nad dzieckiem. -
Miaato :prowadzi obecnie 10 do_ 
mów wychowawczych, w któ. 
rych zn<tjduje miejsce około 800 
wychowanków (sierot i pół~ie­
rot). Ponadto sieroty rozmie­
szczono w rodzina1•h zastęp_ 

rzych, o ile samC1rzitd zapownil 
dostatrczną opiekę materialną. 
n~d swymi wychowankami, o 
tyle trzeba podkreślić br~k wla.­
śdwego kierunku WFhowaw_ 
cz.ego w stosunku do poclopiecz_ 
nych sierot. 

'l'en ~tan rzeczy musi jak naj­
szybciej ulec zmianie. 

Powszechnoś~ nauezanl& w 7· 
letniej 8zkole podstawowej zo_ 
stała. przez samorząd łódzki w 
pełni zrealizowana. 

W roku szkolnym 1948-4!1 w 
145 11zkołach. podstawowych, w 
1382 klasach, w 1100 izbach 
szkolnych uczy Bię 58.000 dzieci. 
Zachodzi jednak potrzeba bu_ 
dowy nowych ezk6ł dla. wzra,,ta­
ją.cej z roku na. rok ilości dzieci 
w wieku szkolnym. 

Do osią.gnięć samorządu łód.z­

kiego u.liczyć należy przepro_ 
wadzoną. akcję or&rani?.owania 
kolonii i p6łk1>lonii d1.iecięcych, 
która ob;jęła. na przykład w roku 
]!)~ 8 około 30.000 dzieci łódz· 
kich, oraz zorganizowa.i1ie 19 .tu 
świetlic dla. młodzieży i doros­
lye h, a także 33 świetlic' dzic· 
cięc,f"h. 

Zorganizowane przez nmo_ 
rząd łódzki 15 wypożyczalni 

k~iążek dla młodzieży i doros­
łych, nie zaspakajają. potrzeb 
ludności. 

W przedsiębiorstwach 1!13.mo­
rządowych Łodzi brak dotych­
czas współzaworlnict'1'a pTacy, 
~o jest spowodowane nieraz_ 
pracowaniem dotychczns regu!a_ 
rninów premiowania i norm pra.. 
cy. 

.Aktyw partyjny w Radach 
~arodowych. powJ.nien za,ją.ć się 
wszystkimi problemami codzten 
nego życia klasy robotnic1:ej. 
Je~ zdrowa inicjatywa i rz.etcl 
ny zapał do pracy mogł .dać 
na terenie Miejskiej Rady Na_ 
rodowej, j.nk i Dzielnic-0wych 
Rad Narodowych doskonale wy 
n.i.ki. 

Dzielnicowe Komitety Party.i 
ne muszą. należycie zda-O ~obie 
sprawę i doceniać znaczenie va 
wołanych do tyci.a. Dzielnico_ 
wych Rad Narodowych, tego 
W<'ilaniałego :forum działalno. 
ści publicznej, na. którym mogą 
być realizowane założenia no. 
wego ustroju i jego zdobycze 
społeczne przy cz.vnnym udzia. 
le :i. na ocrnch w~z,·~tkicb ohv_ 
wa tali, w skali dla.· nich widocz 
nej. 

W?zyscy radni, członkowie 
PZPR obowiązani są. mi.eszka. 
jąc w jakiejś dzielnicy mia~ta, 
~zy w ositdlu miejskim, ruieć 
otwarte oczy na potrzeby mas 
pracujących, zamieszkalych w 
tej dzjelniey czy osiedlu, dąiyc 
do polepszenia. ich warunków 
życiowych, stawiać przed Radą 
bolą.czki i trudności ludzi pracy 
i st ara ć się o ich u~unięcie. 

Braki w pracy san1orządu łódzkiego 

Trzeba poprzez Rady Dzielni 
cowe, Komitety Blokowe i Do. 
mowe mobilizować inicjatywę 
społeczną. dla poprawy komnnal 
nych warunków bytu przez sa. 
mych za.i.uteresO'Wanych. - O 
celowości i możliwościach ta. 
kiej akcji świadczyć może fakt 
bezinteresownego udziału setek 
mieszkańców mfa,sta, przy bndo 
wie linii tramw:1.jowej n11 ul. Dą. 
browskiego 1 Warszawskiej, któ 
ry spowcdował, że linie wYko:ń 
czono p!,:Zed terminem 1 przy 
mniejszym nakładzie kosztów. 

ja'\dejś placówki przez nowego, 
wypróbowanego polityeznio l 
klasowo, uczciwego towarzysza.. 
- Należy tych wychodzących 
z warsztatów i :fRbr.yk, którzy 
staw.i.a.ją. niejednokrotnie pierw. 
sze kroki na polu samorz:idu i 
administracji nnleży ot.o. 
czyć szczególną opieką.. od:po. 
wiednio ich instnwwa.ć, wcią. 
gać do ko1ektywnej pracy w 
Wydziale itd. 

Problemem samorządu łódz.. 
Przycz;n braków i niedocią.g­

nięć w pracy samorządu łódzkie­
go jest dużo. Poważną prr..eszko 
tlą w realizacji klasowej polit;v: 
k1 9amorzą du jest niski poziom 
świadomości poJit·ycznej i ~po­
lccznej 'Vl-iększości pracowników 
samorzą,dowych, nie rozumie,ią.­
~.ych swoieh ohowiązkńw w no_ 
w:vm ustroju społeczno_politycz_ 
nym. 

W samorządzie łódzkim na 
każdym kroku spotykamy jesz­
cze ludzi, często nawet wśród 
członków Partii - na. których 
ciąż~ złe tradycje okresu sana­
cyjnego. Nie rozumieją. out i nie 
-vidzą. codziennych potrzeb sze_ 
rok.ich mas pracujQ.cych, jak i 
roli, jaką. sa.morzą.d na obecnym 
etapie ma do 11pelnienia. Szczeg6lni.e ważnym Mda_ 

Organizacje partyjne w Zarządzie 
niem naszego W,vdzialu Samo. 
rzą.dowo A<lmini~tracyjnego 
jest opieka. polityczna. n2.d to. 
warzysZ<~mi prstawionymi na 
odpowierlJlich st.anowiskach w 
apar2"cie samorządowym_ Nie 
wystarcz& l:>owiem <>bsadzenie 

kiego musi żyć cała organiza.. 
cja, a przede wszystkim jej k;.ę 

rownictwo. - Praca polityczna 
w samorządzie to uitktywni.enie 
poilstawowych org-anizacji par_ 
tyjuych w ar,:endsch samorzą,rlo 
wych, to k;.erowanie klubami 
radnych w R1tdach Karodowyr·h. 
- Praca. polityczna w samorzł 
dzie to rpwnież prohlem świa~ 
czeń ulgowych przez przedsię_ 
biorstwa i zakłady samoT71),do, 
we najner~z.,·m ma"-Om. ludno. 
ści, to. mobilizowanie prarov-nL 
ków i zakładów do zwięhzenia 
wydajno~ci T'r~ ~y, do pot a.nie„ 
nia usług samorzą.dowych. 

Miejskim muszą lepiej pracować 
Taki stan rzeczy świadczy o 

slabej pracy Podstawowej Or~a 
nizacji Partyjnej w sa1norzą::: 
dzie. Nie prow~dzi ona. w dMta­
tccznym stopniu pracy u~wiacl'l­
miającej w8r6d członków Part.i.i. 
Nie mobilizuje organizacji ma_ 
sowych, jak Zwiazki Zawodowe, 
Liga Kobiet, ZMP, dla podno_ 
.nenia poziomu · ideologicznego 
mas pracowników samo1·z:!do_ 
wych, dla wyjaśnienia im roli 
i zadań samorządu w Pobce Lu-
do1vej. . 

Dotychczasowe dohriadczenia 
i obserwacje pracy organizaf'ji 
partyjnych przy urzędach uc;,ą 

n?.s, ·że organizacje te nie ode· 
grały jeszcze właściwej rol\ na 
swym terenie. 

Ten stan rzeczy winien ulec 
zmianie i organi.2aeja partyjn:l 
powinna się stać rzeczywistym 

oerodkiem oddziaływania pa-r _ 
tyjnego w urzędzie. W organL 
zncji partyjnej powinien się 

kntałtować kolektywny Ptyl 
praey w omawianiu problemów 
politycznych i zawodowyeh. u_ 
rzędu. Kierownik urzędu 
członek Partii winiPn brać czyn­
ny ud?.iał w praeach organizatji 
i informować ją. o swoich posu· 
niętiach. Podobnie jak organL 
r.n1·ja fabryczna nie może żyć i 
dziaJać w oderwaniu od swoich 
zagadnień prorluKcyjnych, tak i 
organizacja partyjna musi inte_ 
resować się działalnością. swojej 
placówki. Dot~·chcza.9owa dzia_ 
lalność orga nizaeji partyjnych 
przy urzędach i przedsiębior­
~twach miej~kich, to w przewa­
i,ają ccj części spełnianie czyn_ 
ności, któr<1 powinno załatwiać 
koło zwi~zkowe, nie Z!IŚ wlaści­
wa dzialalno:3ć polityczna. 

Walczymy o usunięcie bolączek 
Za~:idnicze ·w'ięe pro\11emy, by 

~tojące przed na.E-zym sa.morzą. lat 
dem, to: nie 

ZA.gwarantowały w okrE'sia 
lfl,):3 i M stępnych dopełnia 
obowiązku szkolnego. 

"fi Problem miemkaniowv l..o 
• dzi wymagają.cy roz;..iąza 5 Prrnbutlowa i rozhudowa 
nia przy p-0mocy wzmo-i.onego sieci, dróg i urządzeń ~ 
budownictwa mieszkaniowego, munikacyjnych. 
które by dawało rocznie' w c4f~ Rozhudo""a szpitalnietw& 
gn planu sze~ciolelniego ponad('fil.lł · < dk, d h 
13.000 nowych izb do użytku ~ ~'.0 • ~w z rowotnyc 
•. •~ Iw takieJ ilosc1, któmby gwaran sw1.& .... pracy. · 

· )towala wykonanie intencji rzą 

2 Należyte postawienie kwe . · 
stii remontów kapitaluycnt du. na tym odc1nku oraz z~s~a.., 

i drobnych remontów, na którył kaJała. p-0trzeby klasy pracuJą... 
to cel Lórlź rocznie będzie po_ cej. 
trzebowała około 1 miliarda zł. 1 

Od pracy naszej organizacji 

-::» Poprawa. zdrowotności w :p8,rtyjnej, od naszych umiejęt. 
...:.:Jll mieście, które.1· warunkiem noSei ści.§lejsze;p powiąza.nia. Czy MieJ· ska Rada Narodowa niezbędn;vrn .iest całkowite ;iego 
skanalizowanie i zwodocią.gowa się w tej pracy z masami - za. 

spełnia swoje zadania~ nie. leżeć będP.:ie w powa.źnym stop 

wą. stały i atoją. 3 podstawowe braków i niedocią.gni.ęć w jej ""'Ir sz;vm czasie budowy bra_ nych przez Kongres :na odcinku 
Przed Miejską. R11dą. Narodo., ciężaniu iatniejM„eh jeszcze ~ Rozpoczęcie w jek najkrót niu realizacja. zadań postawio. 

zadania: praey. kują,cych izb szkoluych, które a.d.ministracji i samorz~clu. 
1) stać się szkolą rzlłdzenia eweWM waam_ww_ •«' '• dla, mas pracujących, Nosi ·hłl'lfrte§iaondencl lobrQczni pisz.a 
2) wnikać w codzienne p.otrze 

by i bolączki tych nias, 
3) sprawować kont.rolę spo. 

!eczną, nad .całoksztaltem życia. 
społecznego i gospodaxczego w 
mie;;cie. 

Niewyzyskane miliony w PZPB Nr 6 
Załoga naszych zakładów 1 indywidualnych, żadne z tyc!i 

p~djęla w o~tat~ich .mirsi:i,es,~lt Zt>bowif)zań jednak nie mówiło 
1ncle zobow1'!zau zb1orowy1~h i o odpadkach. Zdawało by się 

więc, że wszystko jest dobrza. 
że nic w tej dziedzinie nie wy· 
maga. poprawy. Tymczasem jcd-Tych zadali Miejska. Rada 

Narodowa w Łodzi nie wypeł. 
n iła. 

Do niedawna - zarówno pra 
ca Prezydium, jak i Komisji 
była niedosta.teczna.. 

Współpraca kulturalna fabryk ::: ;:za0zs~!~e
0

;· n:e3 :~e
1

:r~::: 
P Z kl d S n:at Dowodem tego są }:lonie-t racownicy a - a u przęrn nie tylko pracownicy naszych 

N O · ł wierające się po ką.tach zaolin• Transp-0rtoweg<> r 4 cldz1a zakładów, ale również okolicz· 
Spośród 119 radnych, udział II R d ś .1. · wione cewki papierowe, na. któ• w a ogoszczu go c1 l u s1e- na. ludność. Dobrze za.gm.na 

w pracach poszc,~ególnych komi re pó:iniej nawija się .•. i plami 
sji b.ierze zaledwie 57, pozosta. bie prv-ed kilku dniami zespoły sztuka „I tak nieraz bywa'• 

' · l' F El k b przędzę, oraz sterty odpadkó\V, li za.li, poza obecnością. na po_ sw1et icowe -my „ e ·tro u- podbiła serca widowni. Huczne 
· d · h l h · ~ " C 1 · · · l;>aweł11y i cnłe nawinicte prz.ę-. sie zen111r p enarnyc , me Wj v.owa • e em przyJazou m1_ brawa zmuszały artystów do • -

kazuJ·· aktywn~ci. I h b ł · k dzą. cewki, lożą.ce pod maszvna,. "' yc. gosc1 y o naw1ązan10 ilkvkrotncgo ukazyws.nia się • 
Dlatego też prawie, żadna z 'l k ·1t 1 · · · · mi. .v~po pracy u ura neJ i Oi!Wl.8.- przed kurtyną.. Kie mniejBP.:Yot 

komisji nie może poszczycić si . . 1 d Są. wprawdzie i u nas przodow; 
większymi osiągnięciami i nie to'l'l"eJ między naszymi za da a- powodzeniem cieszyły si~ rów-. · „ · t · · nicy i mistrzowie o:;zczedn~ci, Ujawni.a. poważniejszy.r:h prób m1 pracy. owie me zorgamzo- nież recytacje i śpiewy. • 

· · · kl b · ś · l' Wielu jednak nie z.rvraca na t~ pow1ą,zama się z asą. ro otm wane zespoły w1ct icowe „E_ Mamy nadzieję, że dals~a 
czą. w terenie. l kt b d " d ł · , ki stan uwa<M, c · ro u owy a y nam p1ę,,:- współpraca da nam w niedal~- „-

Lódzka Organ.Jzacja Partyjna 1 k k 1 Ciekaw jestem, eo robi nasz niedostatecznie doceniała rolę ną e -cję, ja na eży organizo- kiej przyszło 0foi więcej podob_ k a tyw partyjny, który dotą.d 
i znaczenie MieJ'akieJ· Rady Na wali imprezy rozrywkowe i kul- nych imprez. · 1 t 1 · k .1 . me c os rzc g , co Sl!l wo o IU~ 
rodowej j::.ko organu władzy lu turalne. (-) Ctećwierek go dzieje! · 

1 dowe.i i nadzoru społecz!Lego Sala. naszej ~wietlicy wypeL korespondan.t fabl'YCZDJ' 1 M. 
oraz ~ DOm&irała w = .... .-WL JJ.iona hYla. JlO brz.e.iz:i.. Byli iu ,.Głosu'' kc~ -Glo.111•• 4 



/ 

Btr •• 

Szkolenie parlyine 
współzawodnictwo pracy, sprawy kultury 

(Dalszy ciąg dyskusji na I Konferencji Miejskiej PZPR) 
!l'OW. CELINA BUDZ'YiQ'SKA Musimy obok szkolenia fa- bliscy, mają długi staż pracy, trzeba walczyć. 

. (Centralna. Szkoła. PZPR) I chowego personelu technicz- dobrą technikę, lecz staż i tech_ Towarzysze sekretarze wL, 
Ciągle jeszcze za. mało uwagi ~go prowadz.'.ć :ntensywne nikę mieszczańską.. Trudno im IE w tym wypadku wzywać 

rwracamy w naszej codziennej szkolenie polityczne. i nie umieją. jeszcze dobrze grać uartyjniaków - członków Ra 
p:acy n~ sprawę wy~unięcia. n~ TOW. KAROLEWSKA Gowych sztuk, rewolucyjnych. dy. pouczać icłi 0 obowiąz-
kiero~mcze stano-w:ska. lrn!z1 (cd. Komitetu Dzielnlcy Pokonywanie tych trudności nie kach, kontrolować ic}'i pracę, 
~pośrod ~Ias.y r?botmczeJ. 1:'.ut, Staromiejskiej) jest procesem prostym. lecz nie wykanywa.c Jej sa.· 
1:e na. dz1s1eJeZeJ Konferenc~1 :ia W czasie trwan:a Tygodnia W naszym życiu teatralny-ro memu. 
~63 delegatów - prac_?wmkow Oświaty rzuciliśmy hasło wal istnieje również zagadnienie TOW. STROCZAB 
umysło.wych, ma.my 1;1-<>. b;-łych ki z analfab:?tyzmem, lecz to widowni. Coraz większy procent 
robQ.tmków, ~tó;zy zaJęh te ~ta. h<>slo n:e może się ogra:1i:::zyć widowni - to robotnicy. To jest (dyr. Centrali Tekstylnej) 
IIOWJ.śk& dzięki "'lasnym zdoL tylko do Tygodnia. Jak cl:l1go poważne osiągnięcie. 'l'rzeba .io Rrakcj& usilu.je dezorganizo-
noś~iom, §madczy_ o tym, ż.~ ~a w Polsce będą analfabeci, tak clnak, aby widownią właściwie wać .handel przez korump<>w&. 
odcm~u wr.suwama ro?otruxow długo my, partyjniE>.CY, mus:- kierować, aby wybierali dla niej iiie niektórych ogniw naszego 
na k1erowmcze stanow.ska. ma- my stać na czele walki z nim ul!powiednie sztuki. •ro winny w aparatu spółdzielczego. I tak 
my olbrzymie moiliwości. aż do ostatecznej likwidacji. większym niż dotychczas stop· np. daje się za:iważyć, że nu-

W praktyce nasi towarzysze, niu robić Związki Zawodowe. mo, iż prawie cała produk~ja 
,a,v potrzebują człowieka. n3. :row. K?_WALCZYK Konieczne jest również zacieś- bawełny i jedwabiu kierowana 
odpowiedzialne stanowisko, z (Dziel.nica Gu:na - Le~a) nienie kontaktu między zawv_ jcs& do sektora. u~poleczniQne· 
reguły zwracają się do wydzia_ Musimy w w:iększ~rm,,!11Z do do>Vymi aktorami, a zespołami go, byv.·a, że w spółdzicl­
lów perHonalnych, które, oczy- tychczas stopm:i ot~cz;} c .opie świetlicowymi. ,Aktorzy wniosą mach i s;tlepa~h pa.ństwuV1-yeh 
~§cie. nit) zaw;ze mona dost:ir- ką zespoł_Y rac1on~l:z~torow 1 czynnik fachowości, a. sann · 

. '. "· , wynalaz.cow. Parruętac o tym lJrak jest tych towarow, nnto-
e;:{ć -odpow1ed~ich kandydat•JW. muszą Komitetv organizacji przez bezpośredni kontakt z ro- miast możemy znaleźć je w ~kle 

Trzeb- nsn: i pod tym _wzglę_ podstawow~·ch. Rady Zakłado botnikami, ósiągną. również du· pach inie,jatyw-y prywatI1<>j, 
d;m kor~st~c z o?romneJ skar,o we i zw. Zawodowe. Trzeba że korz~ści gdzie, oczywiści.:i, można je ku­
•lill:~ d~sma~czen. W.KP (_b , dbać 0 to, aby ci przodujący świetiice wychowujące nową. pić, ale za „odpowiednią. cenę''. 

Nr HIO 

itrJzie. kazdy aKtyw~~ta party.)'1y robotnicy mieli p!erwszen- publiczność, winny również do- Stąd zagadnienie walki ze spe ku R I 
P.racu_.1ąe w_ t:reme, na~taw1a st wo w uzyskiwaniu prem:i starczyć teatrowi a.ktorów_ro- lacją. stragauową ruateria:ami os n ą n owe . p o ny 
111.ę Jednoczesme na zna.1dywa- •Jraz wszelkiej innej pomocy. botników. włókienniczymi staje sit zada-
ni~. potrzebnych mu kadr na Komitety Rodzicielsk:e o- TOW. PAWLAKOWA uiem dnia.. 
JmeJscu. . ~talnio wybrane poszły po nie (PZPB· Nr S) ' • kt d • 
Zwraca~ trzeba uwagę na kaz zupełnie słusznej drodze, zwra o warunkach w:;półzawod- TOW. :MAJCHROWICZ Denna zasiewa\~' I perspe ywy uro Z3JU 

_dego towarzys~a, . g~y z8:biern cając główn:e uwagę na stro- nictwa i jego osiągnięcia.-.:h (Dzielnica. Rucla. Pabianicka) IP il 
głos, g.dy .stawia J:'ll_ti~ wmosek, nę gospodarczą, a nie zajmu- decyduje nie tylko ilość robot Wielokl·otnie zwracaliśmy O obre widoki urodzaju w noczesnym rozpowszecb.niani11 
ezy tez kiedy wyrózma się SW'.! jąC się zagadnieniami wycho- ników biorących W n:rn U- uwagę na to, że ludności pra- roku obecnym są, rezuJta· si~ stosowa.nia prZed i śródplO• 
aktyITTią posta.wą. na. zebranrn 1.vawczymi młodzieży szkolnej. dział, lecz praca samego Ko- cującej w naszej dzieln:cy tern nie tylko spl'Zyjają.cej po- nów pastewnych. ocenia się, ża 
pertyjnyro. Wśród takich tow!l_ Nfoktóre Komitety Rodziciel- m:tetu Współzawodn.ictwa. brak jest stołówki popularnej, gody, lecz również wydatnej pu- obszar zajęty pod pastewne, 
rzyszy szukać trzeba. ludzi, l.tó- :k:e znakomicie rozwi1zały Aby Komitet pracował dv- Również sklepy PSS-u pozo- mocy udzicianej rolnictwu wzrósł 

0 
50 procent w porówna 

rzy będą. odpowiednimi kandy- sprawy funduszów dla dzieci brze, musi być ściśle powiąza staw:ają wiele do życzenia. przez państwo, lepszej, spraw- niu z rokiem ub~egłym .. lia to 
datami na. stanowiska, wyimi._ na pomoce naukowe, na urzą ny z organizacją partyjną, Ra Wielokrotnie zwracaliśmy s!ę n.iejszcj działalności ze strony poważne znaczeme, gdyz w~ra. 
g11ją.ce odpowiednich kwalifika- dzanie półkolonii itd„ ale nie dą Zakładową i dyrekcją, lecz z apelem do kie:-ownlctwa Samopon1-0cy Chłopskiiej i spół_ stająca ilość pasz:v,. prz.yśp1e· 
cji partyjnych w· celu pełnego zwróciły uwagi na pracę nie- w p:erwszym rzędzie członko PSS-u, aby zaopatrywało na- dzielni gminnych i CQ szczegół sza przyroRt pogłowia z~1erzą.t. 
realizowania linii Partii których katechetów, którzy dv.r:i~- Komitetu muszą przycho sze sklepy w artykuiy pierw- nie jest ważne _ doskonaleniu p om-0c państwa wyraziła ~1~ 

Sprawa kadr wią.że się ni.ero- wykorzystują h'kc.ie relig'.i, zic n~ sa.lę, kontrolowacb' pr:i szej potrzeby. Niestety, nasze S1>0sobów uprawy M strony pod w dostarczeniu 830.000 ton 
zerwalne z kwegtią typowania by siać wśród młodzieży nii>- cę maJstrow, poznawać rak: słowa pozostały przysłowie- stawowej ma.sy chłopów. Dzięki nawozów sztu~znych. Plan za· 

· ufność, a nawet nienaw1·~ć do l przeszkody W pracy. ł · s t · k pra 
ludzi na knrsy partyjne. Do te.1 - K ft W 1_. wymi „głosami wo aJącego na współdziałaniu państwa, amo· opa rzema prze raczono o .. 

b Ludowego Państwa. Komitety om et spółza.wadn nwa puszczy". · 100 ooo t t d „ pory w d11żym stopniu dobór ył . ~- pomocy i chlop6w, wykonano w wie ; on, przy Y~ z1„ 
Eupt'łnie r·rzypadkowy, co, ocz.v_ Rodzicielskie winny wgląd- - to nie ..,czki i papierki, to terminie i Tll'zekroczono pia.n ki wspołpracy 1.e spółdz1elcz.o· 

nąć 1tłęb:e 1· w sprawy wycho- ludzie, którzy mizszą interesa Jeszcze jedną :z bolączek „ 
wiście, wpływało na wyrnki = - i PSS · dzielnicy J'est siewów wiosennych, który wy· ścią i Samopomocą, usprawmo. wawcze, zv..Tacaiąc uwage, J'ak wac s ę sprawa.ml i bolączka -u naszeJ · , kt' h 
szkolenia. 'l'rzeba, jak to ostat,. · · 'ł d · h · fakt ze' ani dzielnicowa sek- nosił- 8.850.000 ha Na czoło wv no rozdział nawozow, - oryc realizowany J'est program na- m: wspo z.awo mcz.ącyc , i • - ·· . ił 
nio l'Ohił Wydział Propazandy kt • ·1 d - CJ·a A''ooomiczna, ani Wydtiał snnęły się wojewód·ztwa: Ol· remanent WJ.OFenny wyn<;o -- uczania w sz.l.;:olach. orzy muszą wspo zawo m- c.p. ó 
KL podczas doboru słuchaczy cząc.vch instruować. Walczmy Społeczno Wychowawczy sztyn 108 procent plR.nu, Szcza 19.642 tony, co w por wn:i.mu 
Szkoły Partyjnej, osobiście roz- TOW. JADWIGA CHO.TNACKA z biurokvacją, która n:szczy p<::s-u nie docenia prac Komi cin 102 proc„ Katowice 101,5 z przesszło 70.000 t.on reman,~n 
mawiać z każdym kandydatem, (artystka. scen łóclzkich) i rozładowuje najszlachetniej- tetów Sklepowych i nie ~nte- procen', Białyst-0k 102 proc. W t6w nawozo:v:rch w:os~!!' roKu 
poznać go dobrze, i dopiero wt3_ Towarzysze, po ra:r. pierwszy szy zapał i entuzjazm, ożywia resuje się ich działalnością. województwach tych przekro- ubiegłego, Jest powaznym po-
Ciy skierować na. kurs, gdy się przemawiam na Konfereneji iący współzawodnictwo pra- Nic też dziwnego, że Kom.He- czenia zostały osią.gnięte głów stępem. 
1l1a prze'komtnie, że będzie nań T:,ódzldej. Do spraw produkcyj- cyi ty właśc.'.wie n:e istnieją, a nie dzięki obsianiu uprawio- W zrastla ll'ówttiez storowanie 
nczęs<1czał, że będzie faktytei:- nych i szkolcn.iowych, porusza_ TOW. pftzyBYŁ ludność robotnic7.a naszej n.vch -0dło;::ów. W czasie robót dobr<!go ziarna siewnego, 
nie się uczył. Typowanie na knr- nych przez wielu towarzyszy, (wlcepi-zewodnic:i;ą.cy zw. za.w. dzielnicy zmuszona jest zaopa wfosennych do dnia 1.6. zlikwl Wiosną. br. państwo dostarczr 
Ey nie może być tylko cz.c:1.ą chcę dodać ważne .zagaclnien1e Wlóknia.rzy) trywać się w artykuły pierw- dowa.no 241.474 ha. odłogów, li· !o, a. spółdzielnie rozprowadzi. 
!ormalnoścłq.. teatru, który jest jedu;vm z ele- Jeśli Rady Zakładowe pra- sz.ej potrzeby w sklepach pry kwidacja. trwa nadal, część za· ły 12,400 t-0n zbóż jarych. Wo• 

me~tó.~v nasz_ej nowej kultury cują zle, to zle również czy- watnyć:h otrzymując często- oranych obszarów została obsia bee tego. że jesienią. rozprowa 
TO~. TREpczy:i1tsKI . SOCJahstyczneJ. nią sekretarze organizacji pod kroć gorszy towar, a już za- na, ezęś6 przygotowana pod za dzono 30.000 ton, to w obPc. 

(Wydział Propaga.~d;r AŁ). .Artyści, wychowani w szkole stawowych, którzy w tej sy- wsze po wyższej cenie. Trze- siewy ozimin, a cześć jest ":'Y· nym roku rolni~.zym rozprowa• 
. -:-- Sprawa szko~em~ elwc 51~ teatru, mieszczańskiego, nie za· tuacii przejmują na siebie ba temu położyć kres i wpły- korzystana pod u:prawy z1elo dzono z pomocy państwowej 
~uzo 0 

tym ~:Swi, me zaw;z~ wsze umieją się przest11:wili na funk.cję członków Rad Zakła nąć na kierownictwo PSS, a- nek pa~tewnych. !!o2.400 ton dobrego ziarna. Rze 
J~St dostatecznie przez nas do.ie nowy styl pracy, nową tematy. dowych. Ten system jest pół- by p!lnowało interesów lud- W roku obacnym wi:r6sł ob· c~ywiste. il?ścl. dobrego. zi~r~a 
:li.Jana.. / ke. Ci ludzie choć nieraz nam środkiem a z półśrodka.mi/ nośc! robotniczej. I szar tych upra.w przy jetl siewn~go uzyteg-0 w r-0ku b1ezą 

Na ogół n& !Zkolenie typuje ' ' ' .._. cym jest większa, gdyż do 6lo~ 
1ię towarzyszy, którzy w dany,:n ści dostarczanej przez pań~two, 
ok1·esie s.ą. najmniej potrzebni zioty Kluczyk" reżyserii I nym reżyserem radzieck:m przy współpracy z reż. Mo-r nych trlcków, powiększają- należy dodać doborowe ziarM 
w pracy, zamiast typówa.ć naj- Aleksandra Ptuszko jest J. Mierkułowym. Ten jednak kiłą. „Trzy niedźw.'edzie" cych emocjonalną wartość siewne, wyprodukowane przez 
fopszych, po kt6rych można, po filmem - bajką, których wkrótce przerzucił się do fil (reż. Bonderska), „C~~aro- niecodziennego widowiska. „bloki nasienne" Samopomocy 
tkońezeniu kursu, spouziewat wiele i z dużym sukcesem mu rysunkowego i Ptuszko dziejskie Ziarn°" (reż. W. Należy pamiętać o tym, że Chl~skiej, którego ilość mail• 
11ię najwięc<lj. 'l'owarzysze nie- t t t ł k' . ł Kadocz:1ikow) i wreszcie A. Ptuszko J. est autorem sze na oceniali na przeszło 10.000 to'a. 
raz nie rozumieją,, że szkoleni'3 ar ys ycznym s warzy a 1- przez pewien czas pracowa CZYK" kt, h R ozwój uprawy zhoźa na. 
to wielka inweotycja i ie to je% nematografia radziecka. W sam przy pomocy kilku nZł.OTY KLU , o- regu prac teoretycznyc o siennego w „blokach" or-
inwe•tycja., która si~ bardzo filmie tym obok aktorów współpracowników w ate- ry wkrótce obejrzymy na filmie kukiełkowym jak np ganizowanyeh przez Samopo. 
a.zyJ.ko amortyzuJe. „grają" kukidi<i. Peżyser lier moskiewskiego „Sowki- polskich ekranach. • książek: „O filmie tricka· moe jest poważną oznaką post~ 

Nit'rnniej ważną. sprawi!, choć Ptuszko nazywany jest ,,oj- no" W filmie tym obok kukie- wym" i o „Filmie koloro- pu produkcy,inego w gospodarce 
ihuputjąc'} mniej u'l\'agi tow11• cem radzieckiego filmu ku- Wkrótce filmy kukiełkowe lek występują znów ak- wym", któremu poświęca po p-0dstaw-0wych mas chłopskich. 
rzy~zy, jest szkolenie fachowi• kiełkow.=go". Czym Obraz- nakręcane przez Ptuszko po torzy zawodowi. - Należy wojnie coraz więcej uwagi. \li roku 1947 jesien i ą. było 
w dzie1knie pracy kulturalno. c0w jest dla radzieckiego te- częły zjeunywać jego pracy zwrócić baczną uwag,ę nam~ Wartość „Złotego kluczy- W 132 bloki z 1320 ha u· 
oświatowe3. Odczuwa.my duży atru kukiełkowego, tym Ptu więcej zwolenników, kolek- ~odę ?tuszko _łączen•a. ludzi ka" podnosi jednak nie tyl- praw, jesienią. 1948 r. 2174 hlo 
brak świetlicowców, których szko dla filmu kukiełkowe- tyw stale się powiększał i i .kukiełek w Jedno z.harmo- ko szereg elementów wido- ki z 39.ooo ha, wiosną obecne_ 

b t t go roku przybyło przeszło praea. w o ecnym okresie jeclt go. Charakterystyczną ce- na ekranach pojawiały się co ruzowane ar ys yczrue praw wiskowych, ale nadto jej po z.ooo bloków z 
21

.ooo ha. 
n.ezwyKle doniosła.. Jeśli mamy chę 3·ego ·wo'r ' · t · d h · 

• czosc1 s .anowi go ny umor i sw01ste za- Q bok wzra.stają,eego za~to!O"' 
two~zyć nową. sztukę, jeśli t:t łączenie w jednym obrazie l łł () 1J ł' kończenie _ tri'umf dobra wania nawozów, spraw. 871!.l~.a ma byli zrozumiana prziiz d , h . . ł' k I . 
robotników i ma. być ich dzie_ woc zyww ow widowis 0 . . nad złem, wizja szczęśliYrego Ili!'jszego zorganizowania „po-

wych: kukiełkowego i aktor mocy sąsiedzkiej" - wzrMt ob łem, p1acę swą. musimy rozpo- skiego. Po raz pierwszy me kraju sprawiedliwości pow- szaru bloków na~iennych i 
eząć właśnie od świetlic robot- hn - k d k 

niczych, jako pierwszego pod- todę tę zastosował Ptuszko Il( Il lU c·llw Il( szec eJ, u azan:a. po o- wzrost ilości wysie~a~ego, do. 

~~a;:~:e~~os!~~~~ wychowania ~N:~;n~~:~a:~~:1\f ~~~~ I . niA ;~~az~~ jest dobrze zna ;::7~!::~:;i~~~~;:;:{o:; 
l od tym względem Związd:i obok aktorów zawodowych ny naszej widowni ki- wiadają.ce eię zbiory zawdzlę„ 

rawo11nwE. mają. dużo do zrobie- na całość fe..:rycznego wido- nowej. Po wojnie wyświe- czam:v, obok pomocy państws. ! 
nia i roui.z'ł c:uż9 zrobi~. Ko. wiska złożyła się gra 2 tys. tlano na naszych ekr~nach działalności Samopomocy, rńw• 
nieczne ;es'., by nasze organi- kukiełek. Film ten powstał raz częściej ciekawe filmy dziwe widowisko. Bajka zo· jego piękny film kolorowy nież rozwijającemu się ws-półza 
zarje rnity,1ne potraktowały żV w 1927 roku i zwrócił pow- kukiełkowe. staje pogłębiona 0 całą ska- . W'<Jdnictwu w pracy na roli ora.11 
cie k~!•ma,mo-oświatowe w fa_ szechną uwacrę na radziecki h · ' „Czarodziejski kwiat" ° CU· mobilizacji podstawowych ma• 
b . . ,, kł d ,.. prócz ,,Nowego Guliwe- lę, !ant.astycznyc. zes.taw1en, d h dyg' 1 k' h k . 

ryee JaKo wazną. częs" s a 'J- film kukiełkowy. k . d k ł t lk ac przyro or ura s 1c , chł-OpRkich w czasie wy onywa 
W=ł ich ci..::nlalności partyjne;). ra", który stanowił swe wre Je n.a ~ uzą i::ie Y. 0 \)pracowany na podstawie nia. Czynów Kongresowych, Ma 
Jfomt::zne jesl. by organizacJ,1 p raca reż. Ptuszko nad go rodzaju sEnsację artysty- d? w~budzerua. za-ciekaw!e- opowieści Bażowa, znanego jowego i na święto Ludowe. 
partyj•;c czuly się odpowie- filmami kukiełkowymi czną w świecie filmowym, n~a widza, ale 1 do wyraz.e- p rzekroezenie '{llann l'lhsie'IVU 
Clz1alne za właściwy rozwój ży_ była ptonier~ką działalno- Ptuszko nakręcił do wybu- ma głębszego sensu maral- zbieracza ludowych podań przez prz-0dują..ce w tym 
cia knkuralno • Gświatowego w ścią nie tylko w zasięgu ra- chu drugiej wojny świata- nego. uralskich. wzgl~dzie województwo olsztyń• 
flth1)i:e f b1 tym i;yeiem kiero- dzieckiej kinematografii, ale wej około czterdz_iestu , fil· K ukiełk~ w film~<:~ .rtu- Ostatnim filmem A. Ptu- ski-a - to zobowiązanie Kongre 
wały. torowała filmowi kukiełko- mów - bajek, krotko, sre- szko rue tylko „zyJą me szko są „Smiałe żagle'' - wwe i Majowe; wzrost ilości 

ZMAR Wemu na Całym S'w1'ec1'e dro d · • dł t · h haru'zmem J'aki -·„ niewido łn t · f'l k l pastewnych, bloków nasien ... 
TOW. KAC EK mo- i ugome razowyc . c . - - pe orne razowy i m o o- nych, likwidacja ugor6w, to by 

(I sekr. Dzielnicy Fabrycznej) "!ę do popularności i wdzię- Do najbardziej znanych i po cznie a zręcznie porusza, ale rowy, w którym podobnie ły zobowiązanie. Majowe i n& 
Jedną z poważnych przy- cznej sympatii milionów pul:a.rnych filmów z tego nadto życiem zawartego w jak w „Czarodziejskim kwie święto Ludowe. w faktach 

czyn nledociągn:ęć w nas;i;ejlwidzów. okresu należą: „Weseli mu- nich sensu moralnego. Wy- - " A Pt k . tych mamy m. in. widocz.n„ 
t · j to ma 1 · cie , . usz o me wpro- J 

P;acY'. .par y1ne, -
8 Swoją pracę pionierską zykanci", „Rzepka", pierw- korzystując uzys nwane z ze wpływ zacieśniającego się so.i11 

~~~;:z ~uj;st ~:~:s~~e~~~~ nad filmem kukiełko~rym szy kolorowy film Ptuszko, stawienia kukiełek ~ ludzi ~~~= na ekran .wych ku· szu robotniczo-chłopskiego u; 
przeszkolenie ideoloiicz.ne na rozpoczął A. Ptu<>zko Jesz- „Bajka o rybaku i rybce", I możliwo§ci, reżyser filmu .....,. ro.zwó.J JU'Od.111':c.ii rolnej, 
u~~ towarzyszył cza w Hl.'20 roku wraz z in- ..Lis i wilk", JU.ealizowan.y stosuie s.zere.a nieoez.ek.iJll..I\· \ r.:. B. i'.. St.aimak.l 



Btr. 4 

Człowiek który .przeobrażał 
„„„11111111„lml! ............... .... przyrodę 

w 14-tq • 
rocznicę 

, . . sm1erc1 Iwana. Miczurina 
wielki.ego uczonego radz~e~kiego 

I 
wał zupeluie nowe uzasaduie_ I Nauka 1.hczu.nna. o doborz~ 
n:e dobo111 krzyżowani~ orgi:;.niz roślin, o hodo~h . k1erunkowCJ 
mów roślinn:y\:h i zwierzęcych. młodych orgamzmow hybrydo_ 

- Jedvnie właściwy dobor wyeh, o hybrydyzacji wegeta. 
form p1e;wotnych - głosił )li c;vjnej, o przezwyciężeniu prze_ 

w pierwszych dniach czerwca a.le w znacznym stopniu zmienia 
kraj radzielCki obchOdził 14.tą szereg swych tez. Z nauk.i., któ rocznicę śmierci wielkiego uczo ra gł6wuie wyja§nia hist~rię nego, rewolucjonisty w dziedzi. świata organicznego, darwinizm nie przeobrażenia. przyro<ly, sti:,je się twórczym, skutecznym Iwana. Miczurina. narzędziem dla planowego opa. 
Kierując się w swej działaL nowania p,eyrody żywej z punk 

tu widzenia praktyki" - twier noaci naukowej dialektycznym dzi kontynuator nauki Mi<~zuri. 

czur.~n - oraz wh1ściwy system sz'kód w krzyżowaniu roGlin, o 
hodowli hybryd_. umo~li1viają. dalekim pokrewieństwie - u_ 
stworzenie now.ych odm1~n od. zbraja selekcjoni~tów radziec_ 
znaczających się cechami war. klch w skuteczny oręż walki o tościowymi p:;d względem go. nowe, doskooalsze rolnictwo. 
sp-Odarczym. l\ierozerwalna jedność teorii 

Miczurin opracował ~1el1,dy ·aktyką wi"Ź łączą.ca przo. · · · t dnośc1 k·zy z pi ' ' przezwyc1ęzema TU -~ dują.ca mYśl naukową. z pro<iulf żowania oddalonnh gatunkow, · · '1 · · ilo cechv któ t d z·walc··~n'a bra CJą. ro nH,zą. - 1 
·' -a więe me 0 'Y. ,_ • • - rvmi odznaczała się zawsze ku potomstwa 1 hybr.vd~•w. Stwo dLi.alalność "'.\ficzurina. Do tego 

rzył on dl~ hybr:il takie w.i.run samego celu dążą, jego ucznio. 
ki. śr0Jow1~ka zcTrnę~r~nego, w wie i kout;rnuatori.y. z laborR. 
ktorych cechy V1"artosc101Ve p<id tor'ów naukowych, cieplarni, o. 
względem go>pocla rez;, 10 mog!! rani;erii i dzi1,1łck doświallc7.aL 
rozwijać się uajs' I uiej. nych, stanowil}c;vch ich warn ta 

'!'ak ie podejg~ie do tw1Jrzenia t~' pracy, ciągną, ~ię nierozer_ 
nowych odminn dało sadowni_ walne nici, prow~dzące do kol. 
ctwu radzierk.'.em u gatunki, kt6 chozów, sowchozow, do amato. . . rów ek;,1ervincntntorów. Po_ re przvJęly się daleko poza gra .- - • · , . ; . . . wsta1e w lea sposub ogromna mcam1 ich rc.1011u mac1crz~'ste. anni~ miczurinowców. 
go. . . _ . Przodujący uczeni radzieccy 
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Nr 161 

WYKONANI[ PLANU 
PIĘCIOLETNIEGO W ZSRR. 

1237. 

171 7. 

1151. 

I 
PRODUKCJA 
GLOBALNA 
C.AtEGO 
PRZEMYStU 

PRODUKCJA 
MASZYN 
RCJLNICZYCH 

D
oo 

SPRZEDAŻ 
ARfYKULÓW 
ZYWNOSCiOWYCH 

~ I kworlot 1948 

13&1. 

1387. 

INWESTYCJ( 
OGót..EM 

PRODUKCJA 
WAGONOW 

SPRZEDAŻ 
INNYCH 

-'"'""-'.....,L- ARTYKUŁÓW 
lwiatopoglą.dem Mark~a - ł:n_ na, prof. Trnfim Ły~icnko. 
gelsa - Lenina - Stal!na, wici Prace Miczurina mają, war_ 
ki uczony w sposób rewolucyJ. tość nie tvlko w dziedzinie za. 
ny stawiał za.dania rozszerzenia dań praktycznych, jak np. pod 
i przesunięcia. granic wegeta-cji wvższenia urodzajności róślin, 
świata roślinnego oraz stworze. likwidacji perfodyczn10ści owo. 
nia. nowych odmian rJl%lin. Dzię cowania, walki z posuchą. itil. 
ki uporczywej pracy, śmiałości Prace te są ponadto materialt. 
i wierze we własne siły, Miczu stycznym systemem naukowym, 
tin osią.gnął wspaniałe wynikl którego O\)anowanie pózwula 

Obecnie odmlally hyoryd mi. z czloa kicm Akademii, Ły5en. 
czurinowskich rosną, w 12.000 ko ua czele i szerokie mas:v koł 
punktach kraju r:idzieckiego. rho;;':11ików i robotników, poslu_ 
Zajmują, oaie ogrcmne obszary gując się metodami I. M'iczuri 
w kołchozach i sowchozach, w na. st\'Carza.ią. coraz to nnl'l•e 1L 
gospodarstwach poml).~niczych rod:'.ajne odmiany roślin upraw 
kołchoźników, robOtników, urzę nyeh. Centralny Urząd Statystyczny przy Radzie Ministrów dników oraz eksperymento.to. Nauka Mi.ezurina stała się u_ ZSRR ogł~sił komunikat o wykonaniu państwow_ego planu rów miczuiinowskich dzialem radzieckich mas pracu. odbudowy i rozwoju gospoda rk.i narodowej. Zw1ązku ~-. jac.wh, walczi>-cych o wysokie dz:eckiego. Wyn!ki z I kwartału 1949 r. porowname z 0~1ą_-Miczurin przesun:i_J: claleko na plony pól i sad6w. gnięciami I kwartału 1948 r. świadczą o nowym wzrQSClG północ granice uprawy ta!tich I. Gorszk::rw przemysłu, inwestycji, roln!c twa i obrotu ~ov:arowego. roślin, jak ci:ere§nie, grusze, !!1' Uw'.docznione na wykres;e liczby podkreslaJą stale pod-

człowiekowi kierować rozwojem 

rele, winną. latorllśl i wiele in. D:n. Centralneło Lahor~tori~m l noszącą się stopę życiową i dobrobyt materialny narodll nych. Gcnct~«~znego im. I . J\.hczurina radz!eckiego. . Miczurin był prawdziwym u. żyw;vch organizmów. 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111m111111111111m 
czonym typu stalinowskiego, 

Mickiewicz - Słowacki - Puszkin 
lligdy nie cofał się przed trud. Pojmują,c właściVl"'ie rozwój 
:Ilościami i krocz.rł naprzód ku życia organizmów, Miczurin ba 
nowym zdobyczom naukowym, dał organizmy w ich nierozer. 
na przekór istniejącym trady_ walnym oddziaływaniu wz.ajem. 
cjom, poktmująe wszelkie prze_ nvm na otoczenie. Już w roku 
azkody. 1911 Miczurin, jnko jeden z 

W oparciu o ewolncyjnł teo. pierwszych, skrytykował śmia.. 
rię darwinowską. o pochodzeniu ło 1 bezlitośnie teori~ Mendla i 
gatunków, Miczurin potrafił z jego ZW(llenników. 

Cały kraj • 
CZCI pamięć wielkich poetów 

WIECZÓR "'.\1lCKIEW I CZO WSKI I zcum Przemysłowego wielki wie· 1 ne twórczości Puszkina. W dniu 12 czerwca rh. Teatr 
ORMO.wca w Nowym Dworze 
wysta\da „Mazepę". Nasilenie 
imprez, poświęconych Słowackie. 

W KATOWICACH czór artystyczny ku czci Alek· 
r.:ezwykłą głębią. i wnikliwoś. Poznawszy prawa rządzące 
cią eksperymentatora nie tylko ewolucją. i dziedzicznością, orga 
zrozumieć prawa rządzą.c e ewo. uizm6w żywych, Miczurin opra 
lueją i dziedzicznością., lecz cował usystematyzowaną, teorię 
wyjaśnić w sposób rewolucyjny przyśpieszenia procesu ewolucji 
materialistyt:zną, teorl~ Da.rwi. świata. organicznego, Stworryt n.a. 1 za.stosować ją w praktyce O!ll wielką ilość nowych wspania przez stworzenie nowych od. tych odmian, które podniol'ły 
mia.n flory. rolnictwo radzieckie na. nie. 

W Domu Kultury i Oświaty 
wiązków Zawodowych w KatO\~i 
cach odh~ł się wieczór Mirkie· 
wiczowski z udziałem literata J. 
Brzozy i artystów Pai1stwowcgo 
Teatru śltskiego. 

sandrn Pmzkina. Wieczór zgro· 
madził liczne rzesze publiczności 
oraz przerhtawicieli władz i Kon· 
sulatu Rad?.ieckiego. Słowo wstęp 
ne wygłosił prof. U. J. - W. 
Jakubowski. W części artystycz· 
nej wieczoru wzi~li udział: Anie 
la Szlemiiiska, Halina Czerny· 
Stcfaiiska oraz recytator Jerzy 
Rychter. Starannie opracowany 
11rogram ""'echstronnic przeclsta 
"ił walory społeczne i artystycz· 

KRAKóW - GEl\'lALl'iE'IU 
TWóRCY „EUGEi\iłUSZA 

ONIEGINA" W ujęciu Miczurina „da.nr!... zwykle wysoki szczebel rozwo. 
nizm nie tylko oczyszcza. się z ju. 
braków i błędów, nie tylko W t.oku swych prac ek~pery_ wzn:>si si~ na wyższy szczebel, mentatorskieh :Miczurin opraco 

Dn. 9 czerwca rb. Tow. Przy· 
.iaźni Polslo • Radzieckiej w Kra 
kowie zorganizowało w sali Mu-

T eałr Kameralny 

IJ 
SZCZYGLI ZAUŁEK" 

G. B. Shawa 

Pod koniec bodajże 1947 
roku Londyn przeżywał nie 
lada sensację: gromada bez 
domnych biedaków wpro\va 
dziła się z rodzinami do sto 
jącego pustką w:.eloizbowe­
go 'Pałacu angielsk!ego ary­
stokraty. Oczywiście, rząd 
Labour Party stanął natych 
miast w obronie „pokrzyw­
dzonego" magnata: sławet­
nv minister Edd (ten sam, 
który w bieżacym roku „za 
kazał" urządzania obcho­
dów I-majowych i ten sam, 
który n!edawno „nakazał" 
aresztować E:slera) - od­
ciął „gwałcicielom." trady­
cyjnego brytyjskiego „po­
rządku prawnego" dostawę 
gazu, elektry~ności i wo­
dy, tudzież uirządził przy­
musową eksmisję pod „gołe 
niebo". Przy okazji jednak 
prasa brytyjska zajęła s:ę 
obszernie londyńskimi „kon 
trastami mieszkaniowymi", 
stwierdzając, i·ż podczas, 
gdy plutokracja i arystokra 
cja angielska dysponuje na 
zbyt wielką i niewyzyskaną 
jak należy powierzchnia lo­
kalową, proletariat angiel­
ski gnieździ się w urągają­
cym najprymitywniejszym 
wymogom hig:eny norach ja 
slciniowych, czworakach i 
„slumsach". Niektóre z ga­
zet angielskich próbowały 
J.łumacz.yć ten oonury stan 

rzeczy skutkami... ostatniej 
wojny. 

Nie, proszę panów: c!asne 
nory - dla wyzyskiwane­
go proletariatu, wspaniałe, 
wygodne pałace - dla wy­
zysmiwaczy - to nie skutk:! 
drugiej wojny światowej, to 
skutki drapiemego systemu 
kapitalistycznego. I dlate­
go nie do ostatnich lat wo­
jennych należy tu sięgać, 
ale do dawniejszych „do­
brych lat" ubiegłego stule­
cia, do „złotego okresu" lon 
dyńskich „Szczyglich zauł-
ków". . · 
„Nędzarze potrzebują da­

chu nad głową" - stwie«"­
dza bohater „Szczyglego za 
ułka" - kanciarz kap:tali­
styczny, Sartorius, 1 na tel 
elementarnej potrzebie ży­
ciowej człowieka pracy bu­
duje swoje niecne zyski. Za 
kupuje mianowicie stare ru 
dery w najpodlejszych dz:!el 
nicach Londyriu i urządza 
w nich „mieszkanfa" dla ro 
botników. Sufity w tych 
„mieśzkaniach" przeciekają, 
na zdezelowanych schodach 
lokatorzy łamią ręce t no­
gi, ~egły spadają na głowę, 
brud niesie epidemię i za­
razę, ale ,,robotnik potrze­
buje dachu nad głową", 
przeto „mieszka" w „do­
mach" Sartoriusa i płac:, 
nłaci dro.e:ie komorne od 

każdego metra kwadrato­
wego prze;;trzeni jaskin!o­
wej, jaką zajmuje, aby pan 
Sartorius mógł „żyć". miesz 
kać w pałacu, bawić się za­
gran!cą i zapewnić swojej 
jedynaczce taki posag, któ­
ry by umożliw:.ł jej mał­
żeństwo z angielskim „dżen 
tektianem". 
~ksploatując „złotodajną 

żyłę" proletariaclcich slum­
sów, Sartorius nie działa w 
pojedynkę. W tej robocie 
n:e podobna na ogół obejść 
S'ię b~ wspóln;ków. Tak 
zręcznych, jak b. admini­
strator slumsów, Syroliz, do 
robkdewicz. który podobnie 
jak Sartorius. drogą · wyzy­
dow:Sko londyńskich wyzy 
sku i ·spekulacji z „n:czego 
doszedł do c:ężkich funtów. 
lub tak przydatnych z uwa­
gi. na „arystokratyczną o­
prawę interesu" jak poto­
mek lordów angielskich 
Trench, r:zy esquire Wiliam 
de Burgh Koken. Wraz z n: 
mi. - Sartorius jako głów­
ny menager „interesu" -
prędko wypłyn:e ze .,Szczy­
glego zaułka" drobnych in­
t~resów na szersze wody a­
fer londyńskiej ... urbanisty­
ki. 
Demaskując bezlitośnie 

zróżnicowane !!:polecz.nie śro 
skiwaczy n!e dał im Shav; 
w „Su:zyglim zaułku" ani 
jednej pozytywnej cechv. 
Główny bohater - Sarto­
rius, to drapieżny typ kapi­
talisty, bezwz,gledny wyzy­
skiwacz, który dla z.robien:a 
„dobrego interesu" n!e cof­
nie się przed najgorszym 
środkiem. Jego córka, Blan­
ka „jest jabłkiem, które nie 
daleko padło od jabłoni": 
nienaW..dz.i ona nedzy. a ży-

wi maość do ojca właśnie 
za to, że ją uczynił bogatą 
kosztem krzywdy nędzarzy. 
Syroliz, „brat duchowy" Sar 
toriusa stanowi okaz lum­
pa, który bez skrupułów 
włazi w skórę wielkomiej­
sk:iego kanciarza-spekulan­
ta. Wmam Burgh de Koken 
to „dobrze urodzony" pie­
czeniarz", który za garść 
funtów chętnie wysługuje 
się „źle urodzonym" dorob­
kiewiczom. 

Pewne przebłyski szla­
chetności zdradza jedynie 
dr Trench, ale jego „zrywy 
uczc:.wości" diablo przypo­
minają „miotanie ·się moral 

' ne" Zbyszka Dulskiego: 
okowy kapitalizmu mocno 
pętają młodego arystokratę. 
który, mimo „wstrętu" dLi 
źródeł dochodów Sartoriu­
sa i swoich własnych (b!e­
rze udział w zyskach ze 
slumsów), ożeni się przecież 
z Blanką i będzie łowił ry­
by w mętnej wodzie intere­
sów, aranżowanych przez 
teśc:a. 
Zdając sobie sprawę ze 

swoich „sylwetek moral­
nych" - niektóre postacie 
„Szczyglego zaułka" doma­
gają się w pewnym stopniu 
„wyrozv,miałości" ze strony 
widowni. 

- Dlaczego jesteśmy ta­
kim: draniami? pyta 
rzewnie dr Trench Sarto­
riusa. 

- Winien jest ustrój -
odpowiada rozkładając rę­
::e Sartorius. 

Tak jest. Winien jest u­
strój kapitalistyczny, który 
do dn:a dzisiejszego istnieje 
w Anglii, aleć ani Sarto­
rius, ani Trench ! jego przy 
jaciel Koken. ani mis Blan-

„ŻYWE WYDANIE DZIEL 
SLOWACKIEGO - I\A 

WYBRZEŻU 
Rok Słowackiego na Wyh~'ciu 

rozpoczęto wystawieniem „Marii 
Stuart" w teatrze „W1brzeże". 
Klub Literacki urządził kilka 
prelekcji: „O motywach mor­
okich u Słowackiego" mówił dr. 
Des Loges, „O Słowackim ży­
wym" - Franciszek Fenikow­
ski. „O Słowackim rewolucjoni­
ticie" - Malwina Szczepkowska. 

ka, ani Syroliz. n!e są by­
najmniej tego ustroju „ofia 
rami". Tacy jak on! ustrój 
ten i obecnie podtrzymują. 
I dlatego to nie Shaw „od­
jał" swym bohaterom cechy 
pozytywne: odjęła je im 
służba w obozie wyzysku '!. 
kapitalistycznego uciemię­
żen'.a. 

Role w „Szczyglim zauł­
ku" są tego rodzaju, iż mo­
gą służyć za popis gry ak­
torskiej. Jeśli !dzie o prze.t-'­
stawienie wtorkowe komeo­
dii Shaw'a, stw!erdzić m~­
simy, że z „okazji" tej sko­
rzystała przede wszystkim 
Danuta Szaflarska, stwa­
rzając dobrze przygotowaną 
kreację Blank!. Sartorius. 
oraz Jerzy Duszyński w roli 
dr Trencha. 

mu przewiduje się od września 
t·h. Komitet postanowił dokonać 
wyboru popularnych fragmentów 
z dzieł Słowackiego dla użytku 
świetlic. Przewiduje się zorgani­
zowanie inscenizacji pn. „Żywe 
wydanie dzieł Słowackiego". 

LóDZ KU CZCI PUSZKINA 
Z inicjatywy Tow. Przyjaźni 

Pol'iko • Radzieckiej w Lodzi 
odbyła się akademia ku czci Ale. 
ksandra Puszkina'. Referaty oko. 
liczności owe wygłosili: prof. 

Zczmar i Elżbieta Jack.iewiczowa. 
W części artystycznej wystąpili 
arty;ci Teatru Powszechnego w 
Lodzi. 

PORANKI i WIECZORY 
PUSZKINOWSKIE W GDYNI 
Na Wybrzeżu rozpoczęto cykl 

wieczorów i poranków I\iszki. 
nowskich, które zainaugurowała. 
prelekcja F. Fenikowskiego w 

sali TPPR w Gdyni. Dalsze wie. 
czory odbędą się w Kościerzynie, 
Kartuzach i Skarszewach. Prelek 
cje wygłosiła mgr. Kochanowbka­
Wiśniewska, w części artystycznej 
wezmą udział artyści i śpiewacy 
Wybrzeża. Także szkoły Wyhrze 
Żil urządzają liczne poranki lite. 
reckie ku czci wielkiego poety 
rosyjskiego. Szczególnie uroczy. 
ście wypadł poranek Puszkin11w. 
ski urządzony przez Państw. Wyż. 
Szkołę Pedagogiczną w Gdańoku. 

„SLOWO o PUSZKINIE" -
W BYDGOSZCZY 

Wyborny mecenas z „Ka­
deta Wmslow" - Janusz 
Jaroń - aktor obdarzony 
doskonałą dykcją, w rol'. 
Kokena był, nie wiadom·J 
dlaczego, dziwnie „niedy· 
sponowany", ba, dał nawet 
mały popis wad scen:cznei W Pomorskim Domu Sztuki w 
wymowy. Ten sam zarzut Bydgoszczy odbył się uroczysty 
niedyspozycji postawil:by- wieczór literacki, poświęcony 
śmy i Adamowi Mikołajew- twórczości Puszkina. Po słowie 
skiemu (w przemyślanej wMępnym przewodniczącego W oj. 
zresztą dobrze, drapieżnej Komitetu Puszkinowskiego woje. sylwetce Sartoriusa) oraz Ludw:kowi Tatarsk!emu w wody pomorskiego - ob. Kuhet-­roli Syroliza. kiego mgr. A. Dzieni~iuk W)'gło. 

Mamy nadzieję, Iż w toku sił prelekcję pt. „Słowo o Puszki 
dalszych przedstawień uta- nie". Artyfci Teatru Ziemi Po. 
lentowani artyści „dotrą" morskiej i Polskiego Radia recy. 
jak należy swoje role (czego townli wiersze i fragmenty utwo. 
zaniedba! dopilnować przed rów dramatycznych Puszkina, a 
prem:erą reżyser, Jan Ryb- Witold Kocikowski od<piewał kowski), a wówczas n:c nie · c ·k ki " stanie na przeszkodzie, by arię z oper zaJ o_ws ego, o.snu 
uznać przedstawienie jako ~eh na _tle ~two~ow Puszkma. 
udane nie tylko repertua-1~a zakoncz~'1I~ wtersze poety w rowo, ale i artystycznie. .ięzyku rosy.1sk1m recytowała ob. 

lilW...... ~teb.fu.hł Samocl1walenkowa. 



.• G ?; O S C H ?; O P S K r• 

"1Gwiat opoczyński przodujeJuż u;krótce żniwa! 
w zakładaniu zrzeszeń branżowych Czas przygotowat plany pomocy sąsiedzkie!,· 

W powiecie opoczyńskim, fnie Białaczów założono 8 zaopatrzyc- 5p61dzeelnl•e W kon1·eczne towaru Związek Samopomocy Chłop oraz w Skrzyńsku i Drzew! • Jl 

skiej przystąpił do organi- cy po 5. Zrzeszeń hodowców -. przvstąpF.c- do organ·1zac1"'I wspo-lza wodn•ctwa :;:owania zrzeszeń branżo- owiec powstało 18. Tu na „ u • 
wych. Akcja ta powiodła się pierwsze m1eJsce wysunę~a Już wkrótce ruszą w polel przeprowadzona akcja żniw siły pociągowej lub rąk ro-1 nować należY., aby nie t~afi"'.' 
doskonale, to też powiat, we się znowu gmina Białaczów, żniwiarki, zadźwięczą kosy, na zapewni naszemu krajo- boczych. Nie mogą mieć ły one do rąk spekulantow i 
dług nieoficjalnych danych organizując 8 zrzeszeń i ożywią się pola tysiącami wi samowystarczalność zbo miejsca takie wypadki, jak paskarzy. 
zajmuje obecnie jedno z Dr,zewica 5. ludzi, którzy przystąpią do żową i umożliwi wydatne to było w ubiegłych latach, 
pierwszych miejsc w na- Poza tym różnych innych żniw. i:odniesienie stopy życiowej że nieztamożni gospodarze STRZEC 

PRZED POŻARAMI. szym województwie pod zrzeszeń zorganizowano w Urodzaj tegoroczny zapo- chłopów i ludności miej- sprzątali z pola swoje zboże 
względem ilości zorganizo- powiecie 5. wiada się bardzo dobrze. W skiej. i zanosili snopki na plecach Jest jeszcze ważna sprawa. 
wanych zrzeszeń. Ponieważ w organizacji zw:ązku z tym przed całą Na tegoroczny urodzaj, w do domu. Często bogacze wy Chodzi 0 to, by uczynić 

Obecnie na terenie powia zrzeszeń powiat opoczyński ludnością wi~jską, przed ak- przeciwieństwie do innych korzystywali czas robót żni- wszystko możliwe dla uchro 
tu założono 57 zrzeszeń plan współzawodniczy z pawia- tywem partyJnym i samopo- okresów chłop nie spogląda wnych na to, by wypożyczać nienia zbiorów od możliwa 
tatarów roślin włóknisto- tern koneckim, dobrze by by mocowym staje zagadnienie z niepokojem. Czy aby otrzy konie i brać odróbki, które. śr:i pożaru. Należy bowiem 
efołstych przy czym na czo- ło, aby we wszystkich gmt- sprawnego i .sz~bkiego prze- ma za swój trud należytą niekiedy wynosiły od 3 do pamięt:łć, że duże zbiory, za 
ło wysunęła się gmina Jan- nach pozostałych, a więc To prowadzerua żniw. Zagadnie zapłatę? Każdy gospodarz 7 dni za jeden dzień pracy ;;ewniające dobrobyt chło­
ków, mająca 18 zrzeszeń, policy, Studziannej, Unew- niu temu powinny również mało i średniorolny wie, że konia. . .. , pu małorolnemu i śreclnio­
Białaczów - 8 i Drzewica lu, Zajączkowie i Wielkiej poświęcić dużo uwagi czyn zboże swoje będz:e mógł Obok teg~ nale.zy zwrocie rolnemu, są solą w oku wro 
oraz Kszczonów - po 5. Woli samopomocowcy przy- niki administracyjne i par- sprzedać w swojej spół<;lziel uwagę by osrodk1 maszyno- ga klasowego, który zawsze 
Zrzeszeń hodowców trzody stąpili także do ich organi- tyjne w województwie, po- n. po cenie opłacalnej i sta-1 :ve przygotowa.ły maszyny chce żerować na nędzy ludz 
powstało 40', z czego w gmt- zowania. wiatach gminach. Dobrze łej. Teraz urodzaj nie jest zniwne tam gdzie one są po- kiej. A przecież wróg ten 

----~----------------~~-------------• pnehlefutwem, jak~ by~ łtrebnedopracwp~~ m~e s~r~ ~ę umem~ 

Oto prawdziwa 
demokracja! 

za czasów rządów kapitali- w sposób przestępczy, tę nę-
stycznych, kiedy to w wyni ROZWlNĄĆ WSPÓŁZAWO dzę wywołać ... 
ku zwiększonej i:odaży, ce- DNICTWO PRACY. Muszą więr chłop~ malo-
na zboża spadała poniżej ko Nie małe zadania czekają i średniorolni zbiorów swo-

Cala ludność bierze udział w posiedzeniu Gminnej 
Rady Narodowej w Nowosolnej w pow. łódzkim 

sztów własnych. Jeszcze i robotników rolnych, zatru- ich dobrze strzec i muszą 
dzisiaj „w tłogosławionym" dn,cr.ych w PGR-ach. Trze- gromadnie opracowywać 
kraju zachodniej „kultury" ba pamiętać, że majątki pań plan ochrony zbiorów przed 
i „demokracji" by utrzymać stwowe muszą świecić przy- pożarem. Jest to szczególnie 
ceny zb:>ża pali się i niszczy k!adem mało i średniorol- ważne w majątkach państwo 
zbiory, gdy jednocześnie w nym chłopom, i dlatego ani wych, których wróg niena­
miastach ludzie umierają z jeden chłop nie powinien i widzi ze szc: : Jólną pasją. 

Dnia 16. maja Gminna 
Rada Narodowa, gminy No­
wosolna podjęła uchwaię 
aby posiedzenia odbywały 
się na terenie gromad. W ten 
sposób wszyscy mieszkańcy 
będą mogli wziąść udział w 
obradach. Tak to mieszkań­
cy gromad, którzy wybraii 
swą Radę przekonają się jak 
pracują radni, jak pracuje 
G. R. N. 

Takie właśnie posiedzenie mad d-aje każdemu miesz­
G. R. N-u odbyło się dnia 13 kańcowi możność zapozna­
czerwca w grom. Wigryn, nia się z pracą i planami 
gminy Nowosolna pow. rad, chciałbym ażeby śla­
Łódź. Oprócz członków Ra- dem G. N. R. Nowosolnej 
dy w zebraniu wzięło udział poszły wszystkie Gminne 
30 jej mieszkańców przysłu- Rady Narodowe w naszym 
chując się ożywionej dysku- województwie, a potym w 
sji. całej Polsce. 
Ponieważ odbywanie pu- L. Chmielowski 

siedzeń Gminnych Rad Na- członek Gminnej Rady 
rodowych na terenie gru- z Nowosolnej, pow. Łódź, 

głodu. nie może w tegorocznej ak- Dlatego obecnie należy 

WYKORZYSTAĆ DEKRET 
O POMOCY SĄSIEDZKIEJ. 

W tej chwili. więc przed 
wsią stoi zagadnienie należy 
teJ organizacji akcji żn:w­
nej. W pierwszym rzędzie 
już teraz należy rozpraco­
wać i przygotować plany po 
mocy sąsiedzkiej dla tych 
gospodarstw, którym brak 

cji żniwnej zmarnować swe organizować w majątkach 
go urodzaju. państwowych narady pro-

Robotnicy rolni, korzysta- dukcyjne, na których opra­
jąc z nowej umowy zbioro- cowane zostaną dokładne 
wej, bardziej przystosowa- plany prac żniwnych, oraz 
nej do życia, powinni rozwi 1qny ochrony zżętego zbo­
nąć w tym roku współzawo- ża. 

„ .................. „„„ ... _.„„ ... „ ......... „ ...... „„„.-„ ......... „ ..................... „ ... ... 

dnictwo pracy, które przy- Mobilizacja naszego akty• 
czyni się do szybkiego zakoń wu partyjnego, aktywu sa• 
czenia akcji żniwnej. Akcją mopomocąwego, pomoc ro­
współzawo<lnictwa winny się botniczych ekip łączności ze 
zająć w pierwszym rzędzie wsią, szerokie wykorzysta­
Rady Majątkowe, organiza- nie dekretu o pomocy sąsie­
cje partyjne i administracja dzkiej, odpowiednia i prze„ 
PGR-ów. Trzeba przodow- widująca praca Gminnych 
ników pracy premiować, po Spółdzielni przyczyni się do . 
pularyzować ich osiągnięcia sprawnego przeprowadzenia· 
za , pośrednictwem ·prasy i· tegorocznej akcji źniW11ej. 
radia. 

„Sześć ·-ni Qdrobi$~ z.a parJł ·koni„ 
Jak to bogacze wyzyskują swych biednych sąsiadów 

Również do współzawod-Gwardyjak, mieszkaniec 
Dębia, to jeden z bogatszych 
chłopów swojej wsi. Okolica 
ta została w czasie wojny, 
mocno zniszczona, lecz cha­
łupa Gwardyjaka i zabudo­
wania gospodarcze ocalały. 
Gwardyjak wprawdzie ofi­
cjalnie nie ma parobka, ale 
.__ jak to się często w. tych 
stronach praktykuje - zgo 
dził sobie pastucha, który 
pracuje u niego za miskę 
strawy i nędzny przyodzie­
wek. Pastuch śpi. oczywt­
ście, razem z krowami. Jest 
to chłopiec 14-letni, dziecko 
licznej, ubogiej · rodziny z 
sąsiedniej wsi i zajmuje się 
nie tylko pasionką, lecz w 
wolnej chwili idzie do po­
dorywki i bronowania, zwie 
zie siano i co tam w gospo­
darce potrzeba„. - wszyst­
ko za tę samą „zapłatę". 

Gwardyjak ma parę koni, 
którymi nieźle zarabia przy 
wywózce drewna z lasu, ma 
dwie krowy, parę świń. Py­
tamy go, czy je zakontrak­
tował? 

Gwardyjak, wysokie, po­
zornie dobroduszne chłopi­
sko w którego oczach zatli 
się niekiedy przebiegły 
błysk, chwilę się zastana­
wia, zanim wobec obcego 
sformułuje swoją myśl. 

- Nie - odpowiada 
nie dają zaliczki, to nte 

mam p~wodu spieszyć się z 
kontraktowaniem. 

- A nie zależy panu na 
śrucie? 

- Śruta! ... 
Zapadło milczenie. Zwol­

na zaczęło się ściemniac . 
Gwardyjakowa warzyła wte 
czerzę, jej córeczka wiąza­
ła kotu na szyji różową 
wstążeczkę, gdy do izby 
wszedł chłopina niepokaźny, 
bosy i bardzo nieśmiały. 
Przywitał się „pochwalon­
ką" i stał opodal drzwi, 
mnąc czapkę w ręku. Gwar 
dyjak zachowywał sie tak , 
jakby go wcale nie dostrze­
gał. Skręcał uwa7.nie pap!e­
rosa i pogadywał do mnie 
o wysokich kosztach utrzy­
mania koni: 

„Takie szkapy, gdyby nie 
dorabiać sobie, zjadłyby 
człeka z kretesem ... ". W koń 
cu zwróciliśmy uwagę Gwar 
dyjakowi, że - jak się zda­
je - sąsiad czeka. 

Gwardyjak wstał i podał 
tamkmu niedbale dwa pal­
ce. ów coś zaszeptał. Zrazu 
nie słyszałem o co chodzi, w 
miarę jednak przeciągania 
się rozmowy, zacząłem poj­
mować jej sens. 
Sąsiad Władysław Parta, 

gospodarz na trzech mor­
~ach, prosił o wypożyczenie 
konia. Przypominał, że w ro 
ku 1945 i nawet jeszcze 1946 
to sam się zaprze~ał do płu-

Młodzież w1e!ska zwiedza Fabryką Mebli· Giętych Hr 1 
Pracownicy naszej fabryki . 

którzy niejednokrotnie orga­
nizując ekipy technic7.ne i ar 
tystyczne, zacieśniali łączność 
miasta z wsią, od dłuższego 
już czasu opiekują się także 
szkołami wiejskimi. 

W dniu 10 bm. 45-osobowa 
wycieczka młodzieży szkol­
nej ze wsi Zagórze (gmina 
Wielgomłyny) przyjechała 
do naazej fabryki. Celem 
nrzvjazdu było zwiedzenie 

zakładu i zapoznanie dziatwy 
wiejskiej z pracą radom­
szczańskiego robotnika. 
Wycieczkę oprowadził po 

fabryce ob. Troc.'.!yński J ó­
zef, jeden z najlepszych pra­
cowników naS<lego zakładu. 
zapoznając dzieci z kolejny­
mi fazami produkcji. 

Trzeba tutaj podkreślić, że 
jest to już druga w rb. wy­
cieczka młodzieży wiejskiej 
do naszych zaklauów. 

ga, że przekopywali w.raz z . .a ija, .wam będę , F>rzez bozy 
żoną co mogli łopatą, ale to tydzień w polu odrabiał? 
niesposób; zbyt wielka mor- - No to szukajcie se koni 
dęga. Teraz źona zachoro- gdzie indziej! 
wała, a on sam nie da rady. Ale chłopa przypiliła błe-

- Jednego konia wam da, bo przestępował z nogi 
nie pożyczę, bo konie nawy- na nogę i nie odchodził, jak­
kłe do chodzenia w parze. by liczył na to, że ta jego 
Zamorzvlihv~cie go za płu- bezradność i potrzeba zmi~k 
giem, wiadomo - rowie- czy serce bogatego sąsiada. 
dział twardo Gwardyjak. · - Istnieje przecież po-
Sąsiad spocone czoło wy- moc sąsiedzka - wtrąciłem 

tarł czapką i· nalegał, a źe się - Niech pan się zwróci 
Gwardyjak był nieust~pli- do sołtysa, to wyznaczy pa­
wy, spytał nieśmiało, ile by nu konia z urzędu. 
trzeba za to zapłacić, za ;ia- Chłop rzucił szybkie lęk-
rę koni. liwe spojrzenie na Gwardy-

- Niby to nie wiecie'! jaka i mruknął: 
Trzy dni „odrobku" za każ- - Moźe by i wyznaczył, 
dego konia! ale je tam wolę po dobro 

- A kiedy to ten odro- sąsiedzku ... I znów lekliwle 
botek? spojrzał na bogatego sąsi:i-

- Jak mi ta pomoc bę- da. 
dzie potrzebna. Stał jeszcze dłuższą chwi-
Chłop zwrócił się ni to de lę i nic nie wskórawszy, 

Gwardyjakowej, ni to do wyszedł; mały, zgarbiony -
nas, jakby wzywając na przytłoczony swą obawą 
świadków i powiedział: przed narażeniem się moż-

- Weźmiecie mnie w po- nym 'wsi. Był czerwiec 1949 
rze sianokosów, albo żniw i roku. 
moje zboże sypać się będzie, (Dalszy ciąg nastąpi). 

nictwa·--w · dziedzinie szyb- Wędrówka 
kiego zakończenia żniw win 
ny przystąpić poszczególne po województwie 
wsie i gr?~ady. Pr~ykł~d w wyniku współzawodnid 
ł.egnow:: i innych :vs1, kto- twa pracy, oddział urządzeń 
re. po?Jęły rozm::ite zobo- gospodarstw leśnych pmY, 
~1ą.zama w okresie P.rzed Dyrekcji Lasów Państwo­
S~iętem Ludowym, wmny w eh okrę u Łódzkiego wy-
byc tu wzorem. y g · dl · D - h d · , konał urządzenia 14 na es-

. o powaznyc ~aga men nictw 0 ogólnej powierzchni 
stoJących przed wsią w prze 81 784 h li · plan w 
dedniu źniw zaliczyć należy 

115
· a rtea zuJąc · 

d . d . t . procen . o powie me przygo owanie p· t · kt ewi · 
magazynów zbożowych. Ty- ierwo ny pro~e prz . ~ 
czy się to w równej mierze dywał wykonam.e pro~ilz~: 
gospodarzy, jak i majątków r~cznych urządz~n 12. na ~ . 
państwowych, oraz spół- mctw, o łączneJ powierzc ru 
dzielni gminnych. Trzeba pa 70.778 ha. 
miętać o tym, aby zboże nie ŁOWICZ 
marnowało się na pniu z po- Na terenie powiatu łowie. 
v.-odu braku magazynów. kiego zakończono akcję pC>-' 

mocy sąsiedzkiej. 
USPRA W.Nić PRACĘ Dzięki sprawnej organiza-

SPÓŁDZIELNI. cji pomoc sąsiedrzka w roku 
W okresie źniw wzrasta bieżącym została w pełni zre 

popyt na kosy, sierpy, płó- alizowana. Doskonała ws pół• 
tna, sznury, które potrzebne pracE. Gminnych Rad Naro­
są do robót w polu. Trzeba dowych z czynnikami samo­
więc aby PZGS-y i GS-y rządowymi oraz społecznymi 
przygotowały odpowiedni za pozwoliła uniknąć zeszłorocz­
pas tych artykułów i dopił- nych błędów na tym odcinku... 

_..„llB!l ... 111Cmm„„„„„ ......... „ ... „ ...... „I ... „ ... „ ................................................ ... 

RAl>V~ Przypomnienia rolni~ze na czas przednó·wkowy 
Czas przednówkowy, <id sion, które potrafią unosić czyny w początkach kwitnie­

ostatnich siewów w końcu się z wiatrem na dalekie prze nia są najbogatsze w białko 
maja do sianokosów i żniw strzenie. Przejrzeć pola koni i najstrawniejsze. 
żytni.c.h ~dznacza się pewnym cz~ne czy nie są za7ażo~e W drugiej połowie czerw­
zwo~ruen.iem te~pa p~acy w kamanką. Na ~olach ~1emma ca zaglądać co parę dni na 
rolmctw1e. Nale~y w1.ęc ten ~zanych usuwac krzaki zaka: pole rzepakowe. Rzepak i 
czas wykorzystac do mnych zone zararzą lub chorobami rzepik w rarzie spiekoty bar-
prac. w!rusowymi .. Uważać, czy dzo prędko dojrzewają, a 

W polu: skaszać wszelkie me ma stonki. jeszcze prndzej osypują się. 
chwasty po miedzach ro- Wszelkie warzywa i okopo Pilnować czasu sprzętu i ra­
wach drogach. Nie d~pusz- we starannie pleć, a ziemię czej rozpocząć go za wcześ­
czać do ich owocowania i roz między roślinami bezustan- nie, niż za późno. 
mnażania się. Namawiać do n~e ~zr~zać. Takie wzrusze- W obejściu: ziemniaki 
tego również sąsiadów, bo me.zie~ po?czas suszy nazy przebierać, obrywając kiełki 
tylko wspólne jednoczesne waJą ruektorzy „podlewa- i tnzymać w chłodzie. Zboże 
współdziałanie może skutecz niem" motyką. często szuflować. Tępić w 
nic. zwalczyć klęskę chwa- Po ozimych mieezankach spichrzu wołka zbożowego. 
stów. Zwrócić uwagę na osty. można siać słonecznik, kuku- Sporządzić powrosła. Napra­
Podkopywać je głęboko i wy rydzę itp. wić uprząż, wozy, narzędzia, 
ciągać wraz z rozłogami. Nie Nie zwlekać z koszeniem maszyny, zreperować dachy 
Jopuścić do utworzenia na- koniczyn i łąk. Trawy i koni- stodół i klepiska. Zaopatrzyć 

się w nasienie do poplonów 
(łubiny, wyka, peluszka, sło 
necznik; .l{Ukurydza). Poro­
bić ostatnie izwózki, aby nie 
odrywać się podczas żniw. 
Kto ma możność niech kopie 
torf na opał i ściółkę. 

Przy inwentarzu: budynki 
inwentarskie chłodzić w no~ 
cy, a zabezpieczać w dzień 
przed upałem. Nie spasać 
świeżego, nieprzepoconego 
siana. Jeżeli pastwisko jest 
już słabsze, dokarmiać kro­
wy paszą treściwą, aby nie 
straciły na mleczności. Czer 
wiec jest miesiącem chrabąsz 
czy, należy je izbierać, skarJ 
miać nimi trzodę j drób, • 
nadmiar suszyć. 



TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

ul Jaracza 'J:1 

ff' clą_qlel trosce o ntasu Z ostatnich 
DzU o godz. 19.15 dramllt Ma­

byma Gorkiego „Na dnie" w 
re~erii Leona Schillera 

TEATR KAMERALNY 
ul DaszYJ1skiego 34 

Dził o g. 19.15 ,,SZCZYGLI 
ZAUŁEK" - G" B. Sh1tw&. 

Akcja szkolenia kadr instru'ktorskich 
wydarzeń ·Jl· 

P Atl'STWOWY 
TEATR POW~EC.HNY 

11-go Listopada. 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo­
ralnoś6 pani Dulskiej'• z udzia.. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR „l!.f:ELODRAM'' 
llL Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dził o godz. 11 15 sztuka Garcil 
Lorca „Dom Bern&rdy Alba" 

LETNI TEATR „OSA" 

nabiera coraz większego 
WARSZAWA. - W ramach akcji szkolenia nowych ka.dr 

instruktorskich wychowania. fizycznego, prowadzonej prl!lez 
GUKF przy współpracy poszczególnych pionów sportowych, 
ukoiiczone zostały ostatnio następują.ce kursy: 

Na. kursie Samopomocy ChłopSkiej dla. przodowników wy_ 
chowania. fizycznego w Przemyślu przeszkolenie przeszło Hll 
osób. Około 90 procent uczestników ukoiiczyło kurs z wy_ 
nikłem pomyślnym. 

W Krakowie zakończył ~ię 
kurs in8truktOTów piłki nożnej 
ZS „G•wardii'' i KCZZ. U czeat_ 
niczyly w nim 42 osoby. 

N11. knr~iP piłki ręcznej, orga-

nizowanym -przez CRZZ w Czer. 
wieńsk11 nad Odrą. stopie:6 przo_ 
downika otrzymało 37 osób na 
32 uczestników. 

W A WF na Bielanach CRZZ 

Piotrkowska 94. J k dł k d , • _ ~·.ru:t:'i.:- „Jadzia wdowa" a pa re Or SWI ata 
nAn soMEDn MUZYczNl!J Fina Heino w Witkowicach 

"LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Oods. 19.15 -

„DZWONY Z CORNEVlLLI!". 
-:O:-

· .~· 
I . I . , · · , ' 

.ADRIA - „Krązownik Wareg'' 
godz. l 6, 18, 20, film dozwo· 
lony od lat 14 

BAŁTYK - „Antoni I Antonina„. 
godz. i&.30, ia .30, 20.30. 

BAJ.KA - „Wilki morskie" -
godz. 18, ~O 

C!DYNJA - Program aktualno· 
śei krnj. i zagr. Nr 25 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19. 
20, 21 

BEL (rll11. młodz.) - „Kurh~n 
:Małachowski" - godz. 16, 
18, 20 

W niedzielt - ja.k żeśmy już donosili - w Witkowica.ch 
doskonały długodystansowiec Czechosłowacji - Zatopek, po­
bił rekord świata. w biegu na 10 kilometrów. 

10 tysięcy widzów pTZeżywa_ 
Io na. stadionie w Witkowic!lch 
l'iezwykle emocje rekordowego 
niegu Zatopka na. 10 km -
2!1:28,2. kiedy już po 3 km za. 
ry~owały sii: RZ1nse uzpkania 
przez Czechoslowaka rekordowe­
go wyniku. 
świadczyły o tym m~ęclzycza. 

oy, ja.kie uzyskiwał Zatoprk na 
poszczególnych od ci n kach tra~:v 
i porównywanie ich z odpowicd­
r.imi międzyczasami, uzyskiw:.­
Pymi przez dotychrZR.sowego re· 
kordziatę - Fin1!. Heino, kt.Jre 

..luź ust alono -

były podawane przez megafon 
po1lcza3 biegu. 

Oto międzyczasy Zatopka.: -
+oo m - 1:09, !<OO m - 2:19, 
l01l0 m - 4:37, 3000 m - 8:!3, 
(Heino - S:ifl) 1 5000 m -
14::;9,.5 (o 12,5 sek. lepiej uiż 

Hci110), 6 km - 1i:19, 7 km -
~!0::17, 8 km - 23.27. 

Ztitopek przebiegał każde o_ 
krążenie w granicarh 1:00 -
l :13 Pozostałych 17 zawodnL 
k-Jw zostało zdublowanych już 

ro paru kilometrach. 

Skład lekkoatletek 
na mecz z Czechosłowacją 

rozpędu 
przeprowadziła. kur11 instruktor_ 
sko - 'W)·azkoleniowy, który 11_ 
kończyło 17 osób. 

W na.jbliż.s7.ym czasie rozpocz 
ną. się następujące kur~y wyszko 
leniowe: w Czerwieńsku nad o_ 
drą. kur~ CRZZ na. przodownL 
ków w. f. (138 uczestników), 
Związek Samopomocy Chłop_ 

skiej organizuje w Złocieńcu 
kurs dla przodowników w. f. na 
367 osób, w tym 182 kohiety. 
Również w Złocieńcu ZS 

„Gwardia'' przeprow~.dzi kurs 
na przodowników w. f. (329 n-. 
czestników). 

W Czerwieńsku CRZZ orgtinL 
zuje kurs dl11 przodowników 1por 
tu. Kurs ob'ejmie 51 osób, w tym 
16 kobiet. 

Zwią.zek Sa.mopomocy Chłop_ 
skie,j przeprowadzi k11r8 w Zlo· 
cieńcu dla przodowników spor_ 
tu. Udział w kurpie wezmą 23 
osohy, w t~·rn 7 kohiet. 

W Akademii WF knr~ dla in­
~truktorów w. f. (lfl o~óh) or_ 
g~ niZ11,ie CRZZ. 

Vwaqal 
Cz.lonko~ie Związkowca­

Zrvwu ! 
Zarząd KS „Związkowiec. 

Zryw' ' wzywa. wszystkich 
za.wodników i działaczy do 
bezwzgl~ego stawienia. Bit 
w dniu 15 bm. o godz. 17,30 
na. boiskll sportowym w Pa.r 
ku Ludowym.w 

W międzypaflstwowym meczu mctocyklowy~n Szwecja - Polska 
jedynym li naszych l!la.wodników, który potrafił nawiązać równo_ 
rzędną walkę ze Szwedami i wygrał jeden z biegów, byt Sm<:>­
czyk, którego widzimy na zdjęciu. 

Pierwsze wiado:rno§ci z Oslo li UZA - „Opowieś6 o prawdzi 
wym czlowieku"· godz. 18, 20 

POLONIA - „Antoni I Antonina" 
godz. 17. 19, 21. 

WARSZAW A (obsł. wl.). -1 dówna. 
Na m:ędzypaństwowe spotka- Dysk: Dobrzańska, J. Wal-
nie z Czechosłowacją, iktóre sówna, Stachowiczówna. NOWARA WYELEMINOWAMY 
rozegrane zostanie 19 bm. w Kula: Bregulanka, Koników R 

PRZEDWIOśNIE - „G'8~nący 
plomień' f; godz. 15.30, 18.00, 

Krakowie, Polski _~wiązek na, ł· Wajsówna. . PQlak prze2ral po dramatycznej walce z_ Jugoslowi~ninein . 
Lekkoatletyczny ustahł nastę Oszczep: · Sinoradzka, Sta- OSLO (obsł. Wł.). - W po- W pierwszym dniu turnie-1 mu do wygrania walki i sym 

20.30 
JWBO'l'NlK - „Pepita. Jime­

nc>z' '· goez. lG.30, 18,30, 20.:30 
J.O.i\I+ - ,,Za Wami pli.]dą. in· 

pujący skład drużyny repre- chowiczówna, Bregulanka. niedziałek wieczorem rozpo- ju późno wieczorem stanął ·.v patyczny ślązak, po którym 
zeniacyjnej: 4x100 m: Adamska, Gbur- częły się w stolicy Norwegii ringu pierwszy nasz reprcz'.!n I sob'.e wiele obiecywaliśmy, 

100 m i sko~ _w ~1.= Gbur- kówna, , Moderówna, Geboll- boksenk'.e mistrzostwa -Euro- tant, ślązak Nowara: Przeciw został wyel'.minowany z tur-
kówna, GebolJSówna, Mode- sówna, Cieśl:kówna. py, w których bierze udz:ał nik:em jego był p:ęściarz Ju- nieju już pierwszego dnfa, 

ni'' - godz. ] 8.20 
JiEKORD - „Skarb T8.rzan1.'' 

dla młodzieży godz. 16. „Za· 
pć>Lt111ianft wio6ka'' - godzL 

równa; Jako rezerwowe w:vznaczo- 95 bokserów amatorów, repre goslawii. Pawlic. Spotkanie to 
200 m: Gościniakówna, Słom- no: Legutko i Paźdz;orównę. zentujących 16 narodów. miało. niez.wyikle dramatyczny f GŁOS 
czewska, Gebolisówna; ' -------------------------- przebieg. orr;an ł.6dzklego Komitetu 

80 m p. pl.: Gośt,niakówna, P"1ękny przykład kolez" en' stwa w pierwszym ~tarciu Polak I Wojewódzkiego Komitetu na 18, 20 
S'l'YLOWY - „Klatka słowi­

cza" rlla mlodziei,y godz. lfl: 
„Cygańska miłość'' godz. 18, 

Peskówna, Penners-W;śniew- był praw'e równorz dnym PotskleJ ZJeduoct:oneJ Partll 
ska. . . ; , ę . Rnbotnlczel 

Skok vh:wyż: Borowiczów- żużlowców szwedzkich przec:w1"1k1em. totez starcie Redagu)e: 
na, Penners-Wiśniewska, H~r- to mialo charakter wyrówna- Koleglua„ Redakcyjne. 

W niedzielę odbył Bit międzypaństwowy mecz na żużlu po. ny Wydawca: RSW „Prasa". 
· dz · 'l · S " · S tk · t j k · Adres Redakc;l: t.ódż, Plotr-

m1ę -y zuz owcami zwec11a na.szynu. po a.me o - a w drugim starciu Nowara kawsk• as, III p. 
:::o.3o 

ŚWIT - „Konik Garbusek" -
krcRkówka w naturalnych ko- Pociąg popularny 
lorach - godz. 1s, 20, na mecz Dania -Polska 

wiemy - zakończyło się wy_ ~ckim zwycięstw'lm Szwecji w d . ł . Druk.: 
stosunku 105:49 pkt. na z1a ~Ję na jeden z silnych Zakłady Graficzne R. s. w. 

film dozwolouv od lat 7 Piękn;v przykład kolcŻ1'ńst1' a 
'L~TRY - „ca;al•lanca" - Poli:kie Biuro Podróży •porto1'·cgo dali żużlowcy 

godz. Hi, 18.50, 21 „Orb:s" organizuje w nie- Fzwedzcy po niedzielnych zawo-
film dozwolonv od lat 18 dzielę, dnia 19 bm. pociąg dach w Warszawie. 

TĘCZA - „:Mł~dość poety" popularny do Warszawy W poniedziałek 13 bm. Szwe_ 
film z życia Aleksandra Pusz· na mecz Polska - Dania. dzi zaprosili ż11żlowc6w pol~kich 
kina;' godz. 17, Jo, 21; film Wyjazd poc!ągu nastąpi ua tor „Skry'', gdzie udzielili 
dozwolony dla młodzieży. o godzinie 8-ej rano z młodytn zawodnikom polskim 

WISŁA _ ,,Zbieg z Dartmoor" Dworca Fabrycznego. Od- •zereg ceunych wskazówek od-
godz. li, rn, 21 jazd z Warszawy - 21.20. uośnie techniki i taktyki jazrl:v, 

skienm Zrriązkom Motoc.' klo_ 
ąpmu w pozyskaniu trene·a 
sz"l'\"edzkiego. 

W godzinach popołudniowych 

goście zwiedzili miasto, a na­
stępnie wraz z zawodnikami pol 
8kimi przy,i~ci h.di lampką wi-
11a przez posla i 111in1$1 ra pP.1110_ 
mocnego Szwecji w ·warszawie. 

ciosów Jugoslow:anina i zna- „Pra•a·· U>dt, ul. żwlrld 17, tel. 208-f2. 
lazł się na moment na de- Telefony: 
skach. ~Ddaktor nac~elny: 215-U 

Zastępca red. nacz. 218-05 

W trzecim starciu Polak po 
szedł doskonale i wygrał to 
starcie wysoko na punkty. 
przewaga jednak uzyskana w 
tym starciu nie wystarczył::i 

Sekretarz OdpowledL 2is-2J 
Sekretarlat O<iólny: 323-2E 
fJ7.lal party1ny - · ' • 254-25 

wewn'. 10 
D:.lał korespondentów 
robotniczych I chłop. 
sklcb ora7- redaktorów 
i:azet śelennych: 21w - ł2 
Dział mutacji: 2111-11 

WŁóKNIARZ _ „Kulisy nn· Wyjeżdżający na mecz ornz przygoto1'·ania maRzyn do 
gu" _ godz. 17. 19, 21 uzyskują 33 procent zniż- "~·ścigu. Łączność sportowców z wojskiem 

D:>.lal mle:>k; I aport.: 254-21 
WeWQ, 8 ! U 

Dział •"~nomtc:my: 223-29 
Dzieł rolny: wewn. I - 254-21 
Redakcja nocna: 172-31: 156-81 \'i'OLNOść - -„ZbiPg z Dart· ki od normalnej ceny bi- Szwedzi pokazali Polako111 

Jetów w obydw:e strony, tk' bł , · 'd · · moor'' - godz. Hi. JS. 20 w~z~·s JP ęo,v w Jez zie, Jl. 
ZACHĘTA - „Aliszer Nawo;i" ponadto zaopatrzyć się l;ie zauważyli u nich przy star-

rrodz. J fi, 18.30, 21 mogą w „Orbisie" w bi- cie, na wirażach i w prz~·goto. 
= !ety na mecz w cenie od · Dzieciom do lat 6.ciu wstę" wi:mm ma•zyn, a ponadto wyra· „ 200 z.ł. 

do kina wzbroniouy. ·--------------· zili gotowość ułatwienia Pol-

W czwartek, duią 16 czerwca będą się towarzy•kie z~wody pił 

rb., o godz. 18_tcj .ua boisku ki nożnej mir.dzy Oficer'<k~ 

Wł. Zw. K. S .. ,Wclna" (dawn. Szkołą Centrum Wysz;koleuia 
„Arko' .) 'przy ul. Wolowej Nr'..' Sanitarnego a Wł. Zw. K. S. 
(dojazd tramwajem 14-ką) od· .. Wełna". 

Kolportat: ' 
t.ódi, Pl otrkowska 70, tel 222-%2 
Administracja: Jl!0-42 
D:.lał ol(los2eń1 111-50 
Łńdt. Piotrkowska llS, tel. 111-50 

Teodor Dreiser 152 

Tragedia Amerykańska 
Gdy Gnffithsowa musiała się udać do chorego męża, 

wysłała jeszcze dwa listy do wielebnego McM:llana, w któ­
rych znów prosiła o duchową pomoc dla Clyda, co ostatec7.­
nie zaważyło na decyzji kapłana. 

Pojechał do Auburn. Tam przedstaWll się naczelnikowi 
więzienia i powiedz:ał. że przybył, aby duszę młodego Grif­
fithsa skierować na drogę zbawienia. Wpuszczono go od 
razu do oskarź0nego. Stanął na razie przd kratą i przy ~ądał 
się w1ęźniow!. Clyde leżał na posłaniu i zmuszał się do czy­
tania. 

Ojciec McMillan -przechylił swą szczupłą postać przez 
bariei;kę 1 bez żadnego wstępu, pochyliwszy głowę, zacząl się 
modlić: 

Zmiłuj s:ę nade mną, Panie. Według tn1łosierdzia Twe­
go; według wielkich lito§ci Twoich zgładź nieprawości moie. 

Obmyj mię do;:konale od nieprawości mojej, a od grze­
chu mego oczyść mię. 

Albowiem ja znam n!eprawość moją, a grzech mój prze­
de mną jest zawżdy. 

Tobie, Tobiem samemu zgrzeszył i złem przed oczyma 
Twymi uczyni! , aby~ b:vł sprawiedliwy w mowie Twojej 
i czystym w sądzie Twoim. 

Oto w nieorawo~' „,.,„.,.„.v !Jłstem. a w grzechu :poczeła 
in.ie matka moja. 

Oto się kochasz w prawdzie wewnętrznej, a skrytą mą­
drość objawił mi. 

Oczyść mię, Panie, hyzopem, a oczyszczon będę; obmyj 
mię, a nad śnieg wybieleję. 

Daj mi słyszeć radość i wesele, a n'.ech się rozraduią 
kości moje, któreś pokruszył. 

Odwróć oblicze Twoje od grzechów moich, a zgładź nie­
prawości moje. 

Serce czyste stwórz we mnie, o Boże. a ducha prawego 
odnów we wnętrznościach moich. 

Nie odrzucaj mnie od obl;cza Twego, a Ducha Swego 
Sw:etego nie odbieraj ode mnie. 

Przywróć rr~ radość zbawienia Twego, a duchem dobro­
woluym podeprzyj mnie. 

Tedy będę nauczał przestępców dróg Twoich, aby się 
grzeszmcy do Ciebie nawrócili. 

Wyrwij m:ę z pomsty za krew, o Boże, Boże zbawierr:a 
mego, a język mój będzie wysławiał sprawiedliwość Twoią. 

O, Panie, otwórz wargi moje, a usta moje opowiadać 
będą chwałę Twoją. 

Albowiem nie pragrr:esz ofiar, choćbym C! je dał ani 
całopalenia nie przyjmiesz. 

Ofiary Bogu przyjemne, duch skruszony, sercem skru­
szonym i strapionym nie pogardzisz., Boże. 

Zamilkł ojciec McM!llan, a po chwil: zamtonow3ł 
dźwięcznym. przepięknym głosem cały psalm 51. Podniósł 
oczy patrząc na Clyda, który usiadł ze zdumieniem, a po 
chwili wstał I poc1ągnięty młodzieńczą, energ'.czną twarzą, 
on.esunął się do drz.wi. 

- Przynoszę ci. Clvdzie. łaske 1 zbawienie swet!o B<i>ia. 

Wezwał mię : przyszedłem. Przystał mię żebym ci powie­
dział, że jakkolwiek grzechy twe są jak szkarłat czerwori-e, 
stać się mogą białe jako śnieg. Chociażby były jak purpura, 
staną się jasne jako wełna. Zbliż się, synu, i porozmaWlaj­
my wspóln:e z Bogiem. 

um:lkł i spojrzał serdecznie na Clyda. Młodzieńczy, 
ci<"ply, pełen nieziemskiego uroku uśmiech błąkał ~ię na jego 
ustach. Podobała mu się subtelna twarz Cl:vda, którego też 
ujął niezwykły wyraz rysow przybysza. Jaka miła i pocią­
gająca twarz! 

- Nazywam się McMillan - odezwał s!ę znowu ka­
płan - i jestem sługą Bożym w Syracuse. On mnie tu przy­
słał, on matkę twoją, Clydzie, przysłał do mnie. Opowie­
działa ml wszyst.Ko o tobie i ja czytałem już o tobie. Wiem, 
dlaczego tu jesteś : co cię tu przywiodło. Przyszedłem tu 
jednak, by c1 przynieść radość i spokój. 

I nagle zacytował psalm 13.2: - „Dokądże się będę ra­
dz!l, a trapił w sercu mo!m przez cały tydz.iet'i". - To jest 
psalm 13.2. ale przyszedł mi jesz.cze na myśl, także z BibEi, 
psalm dziesiąty: - „Mówi w sercu swym: Nie będę wzru­
szony, bo nigdy nie będę w przeciwnościach losu". - Ty 
jednak. synu mój. jesteś w przec:wnościach losu. Mógłbym 
ci powiedzieć: „Mówi w sercu swym. Zapomniał ci tego 
Bóg: zakrył oblicze Swoje". lecz ja ci powiem, że Bóg nie 
zakrył oblicza i wolę ci przytoczyć psalm 18: „Uprzedzili 
mię byli w dzień utrapienia mego, ale Pan by! podporą 
moją. Posławszy z wyrnkości, zachwycił mię. wyc:ągnał m!ę 
z wód wielkich. Wyrwał mię od mocnego nieprzyjaciela 
mego. I od tych. którz.:v mie miP.Ji w nienawiśc!, choi'! bvl! 
mocnieis.?..vmi nad mię". n-01877 


